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Nacjonalizm a m n i e j s z o ś c i  narodowe.
A żP by  ośw ietlić należycie związek, 

i&tniejący m iędzy kwestją mniejszości 
narodow ych a kwestią kierunku nacjo
nalistycznego, należy zw rócić  przede- 
■wszj'stkiem uwagę na rzecz zasadni- 
-zą, mająca z historycznego punktu wi 
dzenia duże znaczenie dla oceny
W spółczesnej obu łych problem ów. 
Będzie to m oże brzm iało dzisiaj nieco 
Paradoksalnie, można jednak zaryzy 
kow ać twierdzenie, że t+acjonakzm
Wziął sw ój początek z w ysuw ającej 
się u Progu XIX  w . kwestii mniejszo
ść1 narodow ych, to jest uświadomienia 
narodow ego iuclów podległych, o laz 
Pędu ich d o  uzyskania niezawisłości 
Politycznej. Stad też pochodzi \vj po
czątkowej fazie mtcjflnalizmu, w jego 
okresie rom am ycznym . braterstwo
Wszystkich ruchów r.urodow o-w olno- 
ściow ycli. Dlatego tylko nie brzmi dzi
wnie w  ustach ów czesnych polskich 

■ Patriotów o typie- czysto narodo
wym  hasło . . m i  naszą wolność i 
w„.,zą“ . a pisana ruskim alfabetem
-ziota  hramota". najzupełniej ni£ sta
d ia  w  kolizji z ndrcdoweini przekona
niami patrjotycznei polskiej m łodzieży 
kresowej

Jak stwierdziliśmy już w  sw oim  cza 
sie, nacjonalizm Podlegał i podiega 
najrozmaitszym przemianom, wskutek 
W pływu nań prądów, m ających z nim 
związek realizacyjny. Przem iana sto
sunku nacjonalizmu do mniejszości na
pędow ych, musiała jednak nastąpić 
.'uż ze w zględów  czysto rzeczow ych . 
2  chwilą kiedy jakiś ruch nacjonalisty 
czny zdołał dopiąć celu i w y w a lczy ć  
Sobie niepodległość ix>Iityczna, znaj
dował w1 swrem państwie istniejąca już 
zw ykle mniejszość narodową, z którą 
Po osiągnięciu zw ycięstw a przestawa
ły go łączyć w ęzły  sentymentu w spół 
nej walki o  wolność. Innym b y ł w ięc 
stosunek do kwest.ii m niejszościow ej 
r*agjonalizmu iiredentystycz;iego. inny 
zaś nacjonalizmu realizującego sw e 
dążenia do niepodległego państwa. Tak 
Więc naprzykład długo zjednoczeni w  
Wspólnej walce przeciw  Turkom, G re- 
~v i Albańezycy, staią się najzaciętszy 
Pt i wręgam i w  niepodległej Grecji. 
Tak samo rzecz przedstawiała się z 
Blamandami i W allonami w  Belgji, —  
Podobnie w  innych państwach, które 
w  X IX  w . zbudował ruch m łodo-nacjo 
Pzlistyezny.

Nacjonalizm polski i rozw ój jego. 0 - 
rPz przemiany, poszły  w  innym kie- 
zpuku. Nacjonalizmy irredentystyczne 
Grecji, Belgji itp. osiągnęły ideał swói 
Państwm niepodległego, zanim roman
tyzm ich został zw arzony przez lodo- 

powiew' pozytyw izm u. Nacjona- 
|Żzm polski tego ustrzec sie nie zdołał. 
Ostatnie dziesiątki lat zeszłego wieku 
^kształtowały go w  formie p ozytyw i
stycznej. na związanej z pozytyw iz- 
^^nj wspólnota, założeń jp odstaw o
wych platformie m ieszczańskiego i li- 
!£fa!;io-pa.r!amentarnego dem ukraty- 

z'Hu. Irredeutyzm został zastąpiony 
!l|ż przez pro-gram tak zwnany ,,rca’ - 

a nawet czasem przez daleko ida 
CP ugodow ośc w  stosunku do rządów' : 
^ b orczy ch . Irredentę narodową w zię - ' 
*v na siebie ugrupowania nap ozór na

cjonalizm owi obce, ze względu na 
sw ój pokost socjalizmu, który uważa* 
ny by ł za ruch nawskróś m iędzynaro
dow y . Polska Partja Socjalistyczna, a 
w łaściw ie jej Frakcja rewolucyjna, 
Przyjęła od mlodonacionalistów z 
przed Jat stu, nietylko ich program 
walki czynnej, ale i identyczny niemal 
stosunek do ubcoplemienycn m iejszo- 
ści, zamieszkujących tereny, mające 
w ejść w następstwie w  skład państwu 
polskiego. Odpow iadało to zresztą ści
śle ów czesnym  postulatom socjalizmu 
ogólno-św iatow ego.

I w  tę dziedzinę — kwestję mniej
szości narodowych, przerzucił cały 
punkt ciężkości sw ojego programu 
polski obóz nacjonalistyczny. R ozw a 
żania na temat stosunku Przę szłego. 
bardzo dalekiego i m oże nawet tylko 
autonomicznego (w edług nadziei naro
dow ej demokracji) państwa, do mniej
szości narodow ych, byty dla naszych 
nacjonalistów o wiele łatwiejsze i bez 
p i-.zn iejsze  od rozważań, w _ jaki spo
sób to państwo niepodległe jaknajprę- 
dzej osiągnąć. Ze sprawy mniejszości 
narodow ych i stosunku do nich uczy
niono problem w agi pierwszorzędnej, 
zupełnie niewłaściw ie traktując go 
przed problemem samej niepodległo
ści. Skorzystano Przy tern z  łatw ego 
przyjm owania przez pewne sfery na
szego społeczeństw a haseł em ocjonal
nych, oraz jednego pu iktu programu 
za jego ca łość  i odgryw ano się w  opi- 
nji publicznej tym  pseudopatrjotycz- 
nynr stosunkiem do mniejszości naro
dow ych.

■W tern tkwi nielogiczna dziw acz- 
ność polskiego nacjonalizmu. Zamiast 
podobnie, jak to czyn iły  inne narody,

wprzadz do wdasnego rydwanu niepod 
leglościow ego nacjonalizmy innych lu
dów , posiadających w spólnego z nami 
wroga, a potem ustosunkować się do 
nich tak, jak nakaże interes państwa, 
nacjonalizm polski w olał naprzód roz
prawiać się ze  swemi mniejszościami 
na platformie doktryny, czy  też roz
bieżności interesów grup plemiennych. 
Nacjonalizm polski poprostu odm ów ił 
mniejszościom jakiegokolwiek prawa 
do samoistnego rozw oju narodow ego, 
oraz do wspAInej pracy zarówno nad 
uzyskaniem państwa, jak i naprawdę 
obyw atelskiego bytow ania w ewentu
alnym własnym  przyszłym  ustroju 
państwow ym . W  ten sposób zaprze
czono nietylko wzniosłej tradycji wuo- 
sny nacjonalizmu, nakazującej, szacu
nek i zrozumienie dla innych dążności 
narodow ych, ale i zbagatelizowano 
również kardynalną zasadę celow ej 
polityki, która nakazuje wszystkie 
kwes-tje drugorzędne i szczegółow e 
P odporządkow yw ać główheinu dąże
niu. Ce! oartji został jednak osiągnię
ty : .kompromitację jej ugodow ej polity
ki. pokryto krzykliw ym  i Hurrapatrjo- 
tycznym  program em  antyżyduwskim , 
oraz antyruskim.

Program  ten nabrał w ięcej jeszcze 
ostrych form po roku 1913. Teraz cho
dziło o  rzecz jeszcze  c ięższą : o pokry 
cie już nie kompromitacji, ale bankru
ctw a całej „naródowej** polityki mini- 
malistycznoj, —  bankructwa, które 
stwierdziła w ojna. O parto w ięc pro
gram  drogi do „W ielk iej Polski** (Pol
ska niepodległa już by ła ) niemal w y 
łącznie na w rogim  stosunku d o  mniej
szości, istniejących w  państw ie. zastę
pując jakikolwiek program p ra cy  istot

Z OSTATNIEJ CHW ILI.

Fiasko zabiegów Hitlera.
Hindenburg odrzucił jego propozycje.

Berlin, 24 listopada. Odpow iedź prez. 
Hiudenburga na memoriał H itleiaw rę- 
czon.. została 24 but. o godz. 15. Doku
ment podpisał sekretarz stanu ,v. Meis 
sner. O treści odpow iedzi ogłoszony 
został następujący komunikat urzędo
w y :

„W  piśmie swem z  dn. 23 bm. p. A- 
dolf Hitler odm ów ił wykonania udzie
lonego mu zlecenia, aby ustalił, czy 
istnieje w iększość parlamentarna dla 
tw orzonego przezeń ewentualnie rzą
du — proponując ze sw ej strony, aby 
prezydent R zeszy  bez zastrzeżeń i bez 
uprzedniego stwierdzenia, czy  więk
szość w  Reichstagu istnieje, poruczył 
mu misję tworzenia gabinetu i obda
rzył rząd pełnom ocnictwam i, przysłu- 
gującemi prezydentowi R zeszy.

Prezydent R zeszy  tę propozycję o d 
rzucił, gdyż uważa, iż nic m ógłby przy 
jąć odpowiedzialności w obec nai odu 
niemieckiego za zdanie przysługują
cych  mu pełnom ocnictw  przyw ódcy 
partji, która ustawicznie podkreśla 
sw ój ekskluzywny charakter.

pozatem  prezydent musi się oba

wiać, że  stw orzony przez Hitlera ga
binet prezydialny z natury rzeczy  przy 
jąłby formę dyktatury partyjnej, zc 
wszystkiem i tow arzysz«cem i temu na
stępstwami, mogąceinl spow odow ać za 
ostrzenie przeciwieństw w  łonie nie
m ieckiego narodu, za c o  prezydent 
R zeszy  w o b e c  złożonej • przez siebie 
przysięgi i w łasnego sumienia nic mógł 
b y  w ziąć odpowiedzialności.

S zczegóły  rokowań, prow adzonych 
w  ostatnich dniach wynikają z  tekstu 
korespondencji, która ogłoszona zosta
nie w ciągu dzisiejszego w ieczora11.

N iezwłocznie po otrzymaniu lista 
Meissnera, Hitler w ysłał odpow iedź na 
piśmie. Treść listu Hitlera będzie ogło 
szona równocześnie z hinemi dokumen 
tanii

Z  kół politycznych donoszą, ie  pTe- 
zydeni R zeszy  przyjmie przywódców^ 
poszczególnych stronnictw. W  pierw
szej Imii przyjęty będzie poseł Kaas, 
(centrum), Hugenberg (niemiecko-naro 
dow i),-Sriiaeifer (bawarska partia lu
dow a) i Dingeldey (niemiecka partia 
ludowa;. (PA T,

nej przęz najłatwiejszy ze w szystkie
go — szow inizni.

NajwięKsze ugrupowania inople- 
mieńcze w' Polsce stanową mniejszość 
ukrauiska i żydow ska. Trudno b y ło  na 
szym nacjonalistom kwestję ukraiński 
postawić szczerze i wyraźnie, chociaż 
by ze względu na historyczne akce- 
sorja tego problemu, oraz zdecydow a
na łączność jego z odwieczną polską- 
rac.ą statiu Może odgryw ało tu rolę i 
to, ze m niejszość ukraińska primo 
przez pewną wspólnotę szczepow ą, 
seoundo przez faktyczne zmieszanie 
się z elementem polskim, me potrafiła 
w 'ytw órzyć w społeczeństw ie naszeir. 
uczucia rasowej niechęci, jakiej uo 
zrealizowania sw ego pla u narodowa 
demokracja jjotrzebow aia koniecznie. 
Łatwiej by ło  już z mniejszością ży 
dowską. W  jej Uż stronę zw rócił swe 
ostrze w spółczesny Dolski nacjona
lizm

(Rachuby narodowej demokracji me 
zaw iodą  Jeszcze raz zawiniła tu 
skłonność naszego społeczeństw a ule
gania hasłom emocjonalny ni, oraz u- 
czuciow e m minus podejście do Proole 
mu m iejszościow ego, co  stało się już 
przyczyną wieht s.rat w  przedrozbio
row ej Rzeczypospolitej. Na antysemi
cki haczyk chwwta się nieopatrzn e 
m łodzież, pozbawicna właśnie tak bli
skiego j uczuciow ego ideału, jakim by 
ła nicosiągiięta jeszcze niepodległość. 
G dyby prądy, reprezentujące w ó w 
czas radykalizm społeczny, nie kona
ły, wdaśnie na stosie drukowanej bib t- 
ły  i dyskusyj, gdyby  nie udowadniał 
ich utopijności rozgryw ający  się zc 
wscliodnią granicą eksperyment, ktc 
v.’je, czy  m łodzież nie zw róciłaby się 
na lew o, w  kierunku radykalizmu spo
łecznego. W  rzeczyw istości poszła w 
większej sw ej części za gromkim o- 
krzykiem „Polska dla Polaków'1*. — za 
łatwemi lu.Dami narodowej demokra
cji.

■Stanowią te uasta jed.wa isto
tną ca łęgo jej prpsnunu. a przynaj
mniej ieU n ic  one sa w ysuw ane na- 
przód. Operując samemi tylko negaty- 
wami. me pozwalają na wyrobienie się 
logicznego t realnego nacjonalizmu 
polskiego, któryby oparł swa dążność 
do zrealizowania ideału naprawdę 
wielkiej czyli potężne1 Polski na p, zy- 
tywmem działaniu. Hasła te chaiakte- 
ryzuja jednak doskonale naszycir » -  
cjonahstów i cel . ich istnienia. Bodaj 
że słiisiznic . pow iedział ktoś z l& ljw y  
narodowym  deutok. atom: „żydom  za- 
w ozięczacie  swe istnienie". Bo 
nie antyżydowska ideologia dz.sicjsz. 
go polskiego nacjonalizmu — ni. 
n ia lby  ori w łaściw ie żadnej.

V e  jest tzieczą kierunku- poiiiyczne- 
£o ustaląmie a priori programu m ni..- 
szościow ego, a potem naginanie do 
niego rzeczyw istości w brew  wanm 
kom istotnym. O byw atele innej rarc- 
o o w o śc i winni być  traktowani przede- 
wśzystkiem  . jako obyw atele R zeczypc 
spolhej, a  ustosunkowanie się do nich 
winno Pójść po linji i w  proporcji do 
pracy ich dla dobra wspólnej w łasno
ści: w spólnego państwa.



Zerwanie rokowań rumuńsko-sowieckich.
Exp o se  ministra Titulescu w  parlamencie rum uńskim .

Mauzoleum Legionistów 
w  Kaliszu.

W dniu 26 b. m. odbędzie >się w  Szczypibr
nie, gdzie, jak wiadomo, mieści! się w  cza
sie okupacji niemieckiej obóz internowa
nych legionistów, ekshumacja zwłok zmar
łych w  tym obozie żołnierzy i oficerów 
Legionów Polskich. Zwłoki zmarłych legio
nistów przewiezione zostaną do Kalisza, 
gdzie pochowane zostaną we wspaniałym 
mauzoleum. Twórcą mauzoleum jest prof. 
Kłos. Na zajęciu naszem podajemy widok 

mauzoleum.

Za s trze liła  m ę ża .
(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 24 listopada, (u ) Pod 

przew odnictw em  sędziego Posem kie- 
w iczą toczy ł się dziś proces przeciw  
D cręgow skiej, oskarżonej o  z a n w d o - 
vł .iłiic sw ego męża btanisława D ere- 
ęow skiego. ■ * '

D cręgow ski, który w  ostatnich cza - | 
nawiązał stosunek z inną kobie- j 

ci, maltretował żonę, katow ał ją. bił 
iiicludzko dziecko, aż w reszcie pewne 
go dnia w rócił do domu całkowicie: 
pijany i ośw iadczył żonie: dzisiaj o - 
Su-.tnia tw oja noc. Będę szczęśliw y 
rkn.jier-a w tedy, gdy ciebie zabiję.

Berezow ska w yciągnęła w  n ocy  re
w olw er z pod poduszki, zastrze-liła 
m»żu, poczem  pobiegła do komisariatu 
■ płacząc, oznajmiła o  zbrodni.

D cręgow ska przyznaje się do winy, 
ic .z  twierdzi, ż.c nie w ic, jak doszło 
do zbrodni, bo lw ia napół przytomna.

Ostatnie wiadom ości 
s p o rto w e .

W aTszc v j ,  94 listopada. W  dniach 
najbliższych prz ju .-.va  do Polski kana 
dyjska drużyna hokeju na z Mon
trcalu. R ozegra ona szereg spotkań m 
różnych krajach, m. ki, i w  P olsce, 
gdzie v  a lczyć bęuzie z hokeistami poi 
skimi kilkakro ihc na sztucznem  lodo- 
wTsku w  Katowicach w  drugi dzień 
śwtąt i zaraz po lw ię ta ch .

W alny turniej zim ow y gier sporto
wych, organizowany przez ośrodek 
warszaw ski W . F. we własnej h a li,zo 
siał przełożony nu 3 i 4 grudnia b. r. 
Termin zgłoszeń  u p ły w a  z dniem 28 
listopada.

W  Poznaniu odbędzie się dnia 4 gru 
dnia m ecz bokserski reprezentacji P ol 
‘ ki z  reprezentacją szw edzką. Będzie 
;o  pierw sze spotkanie boksu polskiego 
ze szwedzkim . (P A T)

OFIARY ZA B A W Y  GRANATfcM.
Stanisławów , 24 listopada. W  Hucie 

tw.w. Nadworna, dzieci gajow ego B jj- 
dnaru znalazły pocisk armatni, kujry 
\v czhśle manipulowania nim eksplodio 
waL raniąc ciężko 9-letniego chłppczy 
Ęu j- 4-lctnią dziew czynkę. D ziew czyn 
ie., zm atła w krótce w  szpitala w  Na- 
JwCirnej.. A P A l) .

Bukareszt. 24 listopada. Min. spraw 
zagr. Titulescu w yg łos ił w czoraj w  
izbie D eputow anych expose w  spra
w ie  sow iecko -  i umuiukiogo paktu o  
nie»gires»ji.

Zaznaczyw szy na wstępie, iż nikt 
bardziej od  niego, nie jest (przekonany 
o  konieczności dobrych stosunków są
siedzkich, minisiter przedstawił prze
bieg rokow ań aż do chwili obecnej. 
Przypom niał, że p o  jego nominacji na 
stanow isko mrnistra spraw zagranicz
nych  ośw ia d czy ł on, iż jest skłonny 
kontynuow ać rozpoczęte rokowania, 
czyniąc w  ten sposób zadość zw y cza 
jom  m iędzj narodow ym . Rząd jedno
myślnie zatw ierdził form uły, przedsta
w ione przez Titulescu, w edług których 
Rumunja nie m ogła przyjąć now ego 
paktu, k tóryby osłabił pakt Briand- 
Keliog.

Punkt widzenia ustalony przez rząd 
odirzuca form ułę sow iecką, czyniącą 
aluzję do istniejących kwestyj spor
nych. S ow iety  odpow iedziały  definity
wnie, że są sikłonne podjąć rokow ania

W arszaw a, 24 listopada. (G ). W ła 
dze policyjne dokonały ostarnio w  
dwóch m iejscach Tewizji w  poszukiwa 
iiiu fabryki fa łszyw ych  monet, jakie 
m asow o ukazały się w  obiegu. W re 
szcie natrafiono na fabrj kę fa łszyw ych  
monet, jedno- dwu- pięcio- i dziesięcio 
zlotow ych , przy ul. Sm oczej 1. 30, w  
mieszkaniu Dawida Szyji.

Policja, w k roczy w szy  do lokalu, za-

W czora jszc obrady otw orzy ł prez. 
Hrojanęwski o  gedz. 19.30.

W spom nienie pośmiertne.
Na wstępie posiedzenia prezydent 

'V  diuższem a serdecznem  "rzem ów ie 
*;iu otki.ał Hołd pamięci red. Michała 
Rollegół M ów ca skreślił praco i za- 
•ilugi Zm arłego dla miasta, które zali
cza Go do pierw szych laureatów na
grody m. L w ow a.

Rada w ysłuchała tych słów  stojąc.

Powitanie now ego członka Rady m.
Zkoiei prezydent z.awhadomiw szy

bezpośrednie. lecz uod warunkiem, że 
Rumunja zaakceptuje w yrażenie „ist
niejące kwestie sporne*' i że nic bę
dzie podjęta żadna dyskusja nad tek
stem w niosków , opracow anym  przez 
delegata Rumu-ęji Cadare podczas ro
kowań w rześniow ych . S ow iety  odpo
w iedziały  p< zatem, że udzieliły R u
munii 4 m iesięcznego terminu na pod
pisanie paktu im podstaw ie wspom nia
nego w y że j tekstu.

R zad rumuński stw ierdza z ubole
waniu, żc jego w ysiłk i nie doprow a
dziły d o  pom yślnych w yników , i nie 
ponosi za to żadnej odpowiedzialności. 
Dalej Titulescu wyjaśnił p ow w ly  skła 
mr-iacc kraje bałtyckie, Polskę i Fran
cje do podpisania now ego paktu mimo 
należenia tych krajów  do paktu Briand 
Kelloga. Sytuacja Rumunii —  zazna
czy ł litu.iescu — jest jednakowoż róż
na, zresztą wspomniane kraje posia
dają granice niesporne. Nie m oże być 
m ow y  o  osłabić,uiu sojuszów  rumuń
skich. W  rzeczyw istości w znow ienie 
rokow ań przez ministra Yaide w e

stała tam Dawida Szyję, jego brata i 
dw óch  innych osobników ; którzy na 
w idok  policji zaczęli dem olow ać lokal 
oraz zacierać ślady w rzucając prze
sz ło  1000 monet gotow ych  do puszcze 
nia w  obieg w  przew ód kom inow y.

W  związku z  tern aresztow ano kil
kanaście o sóo  oraz zatrzym ano prze
sz ło  150 „kolporterów** fa łszyw ych  mo 
net. Ś ledztw o w  toku.

R ady m. zamianował b. min. prof. 
M atakicwicza członkiem  Rady, pow i
tał go  serdecznie imieniem Rady. (O - 
klaski).
Sad grodzki zam iejscow y nie będzie 

przeniesiony.
Następnie prezydent zawiadom ił Ra

dę, że w  myśl \vnies!oncj sw ego cza 
su interpelacji interweniował u prez. 
dr. Zielińskiego w  sprawie przeniesie
nia sądu grudzkiegu zam iajscow ego i 
otrzym a! odpow iedź, że nic mu o  tem 
niewiadom o.

Złożenie mandatu.
Prezydent odczytał zkolei pismo dr.

wrześniu br stanowi ostatni dowód 
dobrej w oli Rumunji w ob ec jej sprzy
m ierzeńców . Francja i Polska dawały 
stale zwii.kszaja.ee się d-owody soli
darności z Rumun] ą. imormując rząd 
rumuński p sw ych  intencjach i udziela
jąc Rumunji lojalnie pom ocy w e 
wszelkich dziedzinach.

Oddając lietd Francji i P olsce mini
ster Titulescu ośw iadczył, że realiza
cja  tych paktów obu państw z Sow ie
tami jest korzystna ula Ruinuuji. po
nieważ ich zbliżenie do Z. S. R. R. bę
dzie rów nież z korzyścią dla postano
wienia Rumunji utrzy mania granic zdo 
bytych  z poświęceniem  i wiclkiem i 
ofiarami.

P o  przemówieniu min. Titulescu w y 
w a ż a ła  sie dyskusia, w  Które.i zabie
rali g łos .leiiiy Briatia Mi, Duca. Guza 
i in. Z debaty wynika, /Jt wśród partyj 
polityczni cli pauujć jediiomj śliiośc co  
dó m ożliw ości sow ieckiej formuły pak 
tli o nieagresji i c o  do pozostania Ru-

I Mtiuiji przv pakcie Briand -  Kelloga.
1 (P A T )

W . C nołodeckiogo, który zawiadom ił 
prezydium, że z powodu przesćdlenia 
sie do W arszaw y okłada mandat do 
Rady mińskiej.

Rada m. potępia ekscesy.
W końcu prezydent zawiadom ił R a

dę, żo na konwencie seniorów uchwa
lono jednomyślnie następująca dekla
rację*:

Życie miasta L w ow a zakłócone zo 
stało w ostatnich dniach wypadkami, 
spow odow anym i tem. że część m ło
dzieży akademickiej dopuścha się po- 
żulow airu godnych czyn ów  w obec 
ludności żydow skiej, m szcząc mienie 
pracującego i zarobkującego o b y w a 
tela.

Rada m., jako przedstawicielka ob y 
watelstwa m asta L w ow a, urasta <’ 
chlubnych tradycjach w spółżycia  
wszystkich obyw ateli bez względu na 
rasę i wyznanie, stw ierdza, A’ ogó ł 
ludności odw raca sie z oburzemem od  
takich wystąpień, które sieją rozgory
czenie i nienawiść, o raz podkopują 
społeczny i gospodarczy  rozw ój mia
sta, przynosząc ujmę jego ko'tiirze. 
W ystąpienia te, "które rzucają cień na 
dobrą sław ę akademika, nie mają nic 
w spólnego z kulturą i tradycją o b y 
wateli m. Lw ow a, którzy uważają je
dynie praw o, a nic gw ałt za niewzru
szalną podstaw ę bytu i rozw oju  Pań
stwa.

P ob ór  podatków.
Z  porządku dziennego zgodnie: z re

feratem r. dr. Herschthala uchwalono 
pobór dodatku gminnego do państwo
w ego  podatku gruntowego na r. 1933 
w  dotychczasow ej w ysokości.

W  dotychczasow ej w ysokości u- 
chw alono również pobór dodatków 
komunalnych do państw ow ych  opłat 
od patentów akcyzow ych  (refer. r. E. 
Kwiatkowski), pobór podatku komu
nalnego od  nieruchom ości (ref. r. 
Suesser) i pobór dodałku gm inneg ' 
uo państw, podatku przem ysłow ego 
(ref. r. M aksym ow icz).

Po załatwiemu kilku drobnych spraw' 
w  myśl referatu r. K ryk:ew icza za
mieniono grunt miejski na Zniesieniu 
na grunt pp. K rzysztofow icza i ^  °* 
łoszyna.

Wielkie włam anie w Żó łk w i.
Żółk iew , 24 listopada. W  n ocy  z 23 

na 24 bin. włamali się nieznani spraw 
cy  przez boczne drzwi, po rozbiciu, 
k łódek i zam ków , do lokalu tut. Spół
dzielczego Banku K redytow ego, i po 
rozpruciu kasy rakiem, zabrali kwotę 
1SOO zł. gotówką, 4 obligacje p oży cz 
ki budowlanej i jedną dolarówrkę. Spra 
w cy  pozostaw ili na miejscu narzędzia.

| Dochodzenia w  toku. (P A T )

Radę, żo  p. W ojew oda na w niosek

R A D A  G R O D Z K A  B B W R . w e L W O W IE
z a w i a o a m i a ,  ż e  w  n i e d z i e l ę  2 7  b m . ,  ó g o d z i n i e  u  te j 
w  p o ł u d n i e  o d b ę d z i e  s ię  z e b r a ń  e c z ł o n k ó w ,  n a  k t ó -  
r e m  p o s e ł  D r .  T e o d o r  S e d i e r  w y g ł o s i  r e f e r a t  p .  t . :

„ R Z Ą D  A  O B Y W A T E L "
Z a p r o s z e n i a  w y d a j e  s e k r e t a r j a t  B B W R . ,  S y k s t u s k a  43.

Nieoczekiwany obrót głośnej sprawy
H. Ordonówny.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 24 listopada. (G). Nieo- | tow ego p. Gajkowskiego i Hankę Or- 
czekrw any o&rót przyjęła sprawa g ło - I donównę.
śnei katastrofy sam ochodow ej Hanki | Nastąpiło to wskutek zeznań nicktó- 
Oi donów ny-Tyszkiew uczow ej i redak- | tych  świadków odw odow ych , którzy 
torki M igow ej. Urząd prokuratorski pu ! mieli stw ierdzić w toczącym  się proce 
ciągnął przed kilku dniami do odipo- I sie cyw ilnym , że Hanka Ordonówna 
w iedzialności za katastrofę kierownika w idząc padającą topolę, kazała szofe- 
Zarządu D rogow ego W ydziału  P ow ia- I row i jechać dalej. Obrony Ordonów ny

podjął sir adw. G. Beylin,

150 .kolporterów* fałszywych monet
p rzy trzy m a n o  w  W a rs za w ie .

(Telefonem od . naszego korespondenta)

Z Rady miejskiej.
L w ów , 25 listopada.

i
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Hocver sprzeciwi! się odroczeniu
grudniowej raty długów  w ojennych.

W aszyngton. 23 listopada godz. 24. 
W rozm ow ie z F ooseveltem  H oover 
ośw iadczył, że sprzeciw ia się formal
nie odłożeniu spłat, przypadających na 
15 grudnia br. I że  poleca Kongresow i 
utworzenie specjalnej organizacji ce 
lem dokonania w ym iany poglądów  z 
dłużnikami w  sprawie m iędzynarodo
w ej um ow y finansowej.

Zdaniem H oovera. rządy państw 
diużniczych mie przedstaw iły  żadnych 
faktów, któreby m ogły  usprawiedh- 
w iać odłożenie spłat. W spomniana 
p r z e z  H ooyera organizacja miałaby 
b yć specjalną komisją do której zw ra- 
canoby sic z  zagadnieniami, dotyczą" 
cemj spraw y diługów wojennych, któ
re przedstaw iałaby K ongresow i takie 
załatwienie tych spraw, jakie uważała
b y  za najbradziej pożyteczne. (PA T) 

* * *
Londyn. 24 listopada. W  Białym  Do 

mu w  W aszyngtonie odbyła sie kon
ferencja rioovera  z leader i m Kongre
su. W  naradzie tej ze s, ony rządu 
w zięli udział sekretarz stanu Stimsml 
’ minister finansów M ilo . Ze strony 
posłów  ooćcn i byli p rzyw ód cy  tak de
mokratów. 'ak i republikanów.

O wynikach konferencji nie w ydano 
komunikatu oficjalnego, natomiast przy 
w ódca  dem okratów  w  Izbie Rep-ezen 
tar.tów Reiney, opuszczając Biały Dom 
oznajmił prasie: „Zgodziliśm y się
w szyscy , nie w ytaczając prezydenta, 
co  do tego. że żadna rewizją ani też 
skieślenie długów  w ojennych nie są 
możliwe, i że płatności przypadające 
15 giudnia muszą być dokonane w  
pełni“ .

Rainey jest na tyle pow ażnym  i od
powiedzialnym  politykiem, że słow a 
ego m oga być poczytyw ane jako au- 

torytaty wnc. Deklaracja Rainey‘a 
w skazyw ałaby lia to, że W . Brytania 
nie m oże obecnie liczyć na żadne ustęp 
sfwa.

le n  stan rzeczy jest wybitnie sprze
czny z deklaracja brytyjskiego kanele 
rza skarbu No\ilIe4a Chamberlaina, 
którą uczynił na jednym z bankietów, 
ośw iadczając, że nie ma w ątpliw ości

K ra d zie ż w  są d zie .
O eleionem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 24 listopada. (Sch.) W  
n ocy  z wtorku na środę stw ierdzono 
kradzież w  sądzie grodzkim w  War* 
szaw ie przy ul. W olskiej. Złodzieje 
ukryli się w  gmachu w  czasie godzin 
urzędow ych. G dy w oźn y  zamknął lo
ka! rozpruli kasę ogniotrw ałą. Stwier 
tiziwszy. że i ssa jest pasta (dn a te' 
go  sekretarz sądu zabrał pieniądze do 
domu) splądrowali ca ły  lokal. Zale
dwie kilka złotych  udało się im zna
leźć. P rócz  tego zabraii kilkanaśc!e 
kopert z dow odam i rzeczow em i, w  
U m 2 rew olw ery. Policja prowadzi 
dochodzenia.

Złodzieje m ;eli obfity p o łó w .
L w ów , 24 listopada. W czoraj póź

nym w ieczorem  mieszkanie niejakiego 
Rosenstocka przy ul. Sykstuskiej 23 
nawiedzili złodzieje. Ukradli oni cała 
garderobę i w iele drogocennych przed 
m iotów . Szkoda w ynosi około 6000 
złotych.

W łam anie kasow e.
L w ó w , 24 listopada. j

W czoraj późnym w ieczorem  dok o
nano w łamania do mieszkania dra Zie 
bliskiego przy ul. Skarbkowsk.ej I. 23. 
Znajdującą sic tam kasę z pieniądzm: 
rozpruli w łam yw acze systemem far- 
tiJK7.kowym. Na miejsce wypadku wla 
in an u .u da ł si® kom. Naruszewicz z 
w-ywiadówcr.m'.

W ysokości szkody narazić nie zdo
łano ustalić.

co do tego, iż Ameryka uwzględni ar
gumenty brytyjskie.

Sprzeczność ta w yw ołu je  zdziwi©*
nie i zdumienie City, która zaczyna
,Tracić g łow ę  i poprostu nie znajduje
w ytłum aczenia dla rozw oju wydarzeń.
Optym istyczne s łow a Chamberlaina
sp ow odow ały , że  funt nie uległ dziś
spadkowi, utrzymując się na poziom ie
3‘27 dolarów  za 1 funt. \

•  * *

Paryż. 24 listopada. W  paryskich 
kołach politycznych  żyw iono słabe na 
dzieje na odroczen ie terminu płatności 
d ługów  przez Am erykę. W . Brytan ja

i Francja zapłaca przypadające na nie 
czę>śoi d ługów , nie chcąc narażać się 
na ry zy k o  ogłuszenia ich bankrutami 
w obt c  Stanów Z jedn , jak rów n ież ce 
lem uniknięcia pow ażnych  trudności, 
na jakie narażałoby to  ich prestiż i 
handel zagraniczny.

Oba kraje będą musiały jednak ure 
gulow ać m iędzy soba  kw estje, p ozo
stające w związku z dalszą taktyką 
w ob ec Stanów  Zjedn-

Herriot przyjął dziś amb. Tyrella. 
R ozm ow a ta d o ty czy ć  miała kwestii 
płatności raty długów  w o b e c  Stanów 
Zjedn.

Hitler „gotów do ocalenia ojczyzny'.
Berlin. 24 listopada. O głoszony zo

stał następujący komunikat urzędo
w y : „O dpow iedź Hitlera na w czora j
sze pism o sekretarza stanu v. M eiss
nera doręczona została 23 bm. o  godz. 
18.30 przez prezydenta Reichstagu 
Goeringa.

List, obejm ujący 7 ł pół stronic, za • 
wiera poparte szczegółow em  uzasa
dnieniem ośw iadczenie, że Hitler nie 
m oże zadośćuczynić sk ierow anem u do 
niego przez prezydenta R zeszy w e 
zwaniu, aby ustalił, c z y  i pod jakieini 
warunkami m ógłby znaleźć Pew ną I 
zdolna do pracy w iększość, posiada
jącą sta 'y i jednolity program pracy, 
dia prow adzonego przez siebie rządu.

Łącznia z  p ow yższą  odm ow ą Hitler 
zgłosił propozycje, które przedłożone 
zostały prezydentow i R zeszy do za- 
opinjowania“ . (P A T)

Berlin. 24 listopada. Z kói politycz
nych donoszą, że Hitler w od pow ie
dzi sw ej zaproponow ał prezydentow i 
R zeszy pow rót do koncepcji rządu 
prezydialnego. $•'' '

O STR Y  TON KOMUNIKATU 
H ITLFRO W SK IEG O.

Berlin. 24 listopada. O treuści mem or 
jału Hitlera, kwatera narodow ych  so 
cjalistów  w yd a ła  w ieczorem  komuni
kat, w  k tó iym  stwierdza, ż e  Hitler 
ośw iadczy ł, iż nie m oże przyjąć zlece
nia Hindenburga utworzenia rządu 
czysto  parlam entarnego. A by uchronić 
naród przed chaosem . Hitler przedsta
w ił Hindenburgowi jasno sform ułow a
ny projekt, którego przyjęcie ma umo
żliw ić przezw yciężenie kryzysu rzą
dow ego w  najkrótszym  terminie. P ro 
p ozycja  Hitlera koń czy  się obietnicą, 
że gotów  jest rzucić na szalę dla oca 
lenia o jczyzny, zarów no w łasną osobę 
jaik i siły  sw ego stronnictwa. (P A T i

Berlin. 24 listopada. Biuro Conti ko
munikuje m. in.: Przypuszczają, że 
Hindenburg przyjm ie pow tórnie Hitle
ra. W  kołach zbliżonych d o  rządu w y 
raża się zdziwienie z  pow odu ostrego  
tonu komunikatu kw atery  hitlerow
skiej. (P A T )

Wielka afera przedsiębiorstw
k s . P szczyń skie g o .

Katowice. 24 listop. W czora j rano 
przed sądem okręgow ym  w  Katowi
cach rozpoczą ł sie p roces przeciw ko 
dr. Franciszkow i Ebelingowi. nacz. 
dyr. kopalń księcia P szczyńskiego, 
Józefow i Ogerm anow i. dyr. fabryki 
azotniaków O sw ag w  Łaziskach, oraz 
Ottonowi Casparow i dyr. Deutsche 
Bank w K atowicach. R ozpraw a to czy  
się w  związku z  w ykryciem  przez w ła
dze prokuratorskie machinacyj adrnini 
stracji kopalń j przedsiębiorstw  ks. 
Pszczyńskiego.

Akt oskarżenia zarzuca m. in. Ebe
lingowi praw ej ręce  von Plessa (ks. 
Pszczyńskiego), oszustw a, popełnione 
zarówno w o b e c  akcjonariuszy Oswagu 
jak i Sądu grodzkiego w  M ikołowie, 
bowiem  przedstawił on sądow i za
świadczenia, w ystaw ione przez Deut
sche Bank w K atow icach na uiszcze
nie k w oty  3,500.000 zł. z  tytułu podpi
sania kapitału akcyjnego, gdy w rze- j

czyw istości O sw ag nie w płacił and 
grosza..

Ebeling zaciągnął szereg wielkich 
pożyczek  na z, górą 40 m ilionów z ł .w  
b  inkach po'skich, szwajcarskich i nie
mieckich, św iadom ie oszukując wie
rzycieli Co do w ysok ości kapitału ak
cy jnego, ktióry podaw ał na 400 proc. 
w yższy , niż b y ł w  rzeczyw istości.

Akt oskarjenia zawiera 82 strony 
pisma m aszynow ego.

Na dz;siejszej rozpraw ie przesłu
chano oskarżonych. Stosują oni meto
dę zwalania w in y  wzajem nie na sie
bie. P ow ołano szereg rzeczoznaw ców , 
ni. in. b. min. Kwiatkowskiego.

Sprawa budzi olbrzym ie zaintereso
wanie. Przysłuchuje sie jej kilkunastu 
korespondentów pism zagraniczn: ch. 
Afera sięga podstaw całokształtu g os
podarki jednego z największych kon
cernów  przem ysłow ych  na Śląsku o - 
raz największego magnata gospodarki 
prow adzonej w śród najdalej idącej ko 
Mzji z przepisami ustaw odaw stw a.

Walka z przestępczością we Lw ow ie.
Konferencja w  Starostw ie S ro d zk ie m .

23 b. in. o godz. 14 ej ..dbyia sie 
w sali rozpraw  Starosńva G rW zkicgo 
wielka koutercnca \v sprawach bez
pieczeństwa na term ie Lwow a. W zię
li w  tiiei udzi.;|; y ramienia Starostwu 
G rodzkiego ^ ja r o s f i  gr. dr. Klimów', 
jego zastępca p. Matcjsk; i referent 
bezpieczeństwa r. Bcclimetiuk. z ta
ntiema zarządu miasta w iceprezydent 
lrzyk, fizyk miejski dr. Doliński i kie-

! rów nik Zakładu C zyszczen ia  M G ata; [ 
C ionczakow ski, z ramienia policji: k o - ; j 

| mccKiaut PP. L w ów -m iasfo nadkom. 
j t rankiew icz i kierownik W y d z ;atu 

śledczego kom . Mika. przedstaw w iele  j 
W asy, pozatem  licznie zgrom ad zen i i1 
rt nrezentuiici zrzeszeń  kupieckich, wla j 

i śęicieii d o m ó w  i orga n izacy j za w o d o -  
I v \vh ■ d o z o rcó w  k am icnicznycli. j

K onferencję zagaił s>.arosta dr. K! -  t

m ów , stwierdzając, że stan bezpie
czeństwa w e  L w ow ie  nie uległ wcale 
pogorszeniu w  porównaniu z latami 
poprzedniemi, raczej przeciwnie, gdy  
2 w aży się, że w  ubiegłym roku przy
łączone zosta ły  podmiejskie gminy z 
sw j m ciężarem przestępczości. W ła 
mań kasow ych  w  r, 1929 było  29, w  
r 1930 _  13, w r. 1931 -  31, w r. 
1932 —  35; włamań sk lepow ych: w« r. 
1929 _  479, w  r. 1930 —  3bl, w  r. 
1931 —  487, w r. 1932 —  50S; kra
dzieży  m ieszkaniow ych: w  r. 1929 — 
1865, w  r. 1930 — 1775, w r. 1931 — 
2110, w  r. 1932 _  1795.

Podziw u godna jest obojętność spo
łeczeństw a w ob ec  akcji, zmierzającej 
do W7 Tęp‘enia przestępczości. V nę 
ponoszą w  dużej mierze dozorcy do
m ów , źle strzegący pow ierzonych  im 
obiektów .

P o  zagajeniu star. Klimnwa w yw ią 
zała Się ożyw iona dyskusja, w  które; 
w ztęli udział kupcy, w łaściciele do
m ów  i dozorcy . Z jednej strony pod
noszono nitoglądanie kamienicy po 
zamkięciu bratny po godz. 22-ei, czy
nie kryje się gdzieś schowany op ry - 
szek, meleg tym ow anie o sób  wschodzą 
cych  i w ychodzących  z kamienicy po 
godz. 22-ej, tolerowanie w reszcie nie- 
refestrowanych noclegów  osób  ob 
cych ; z drugiej strony zw rócono u- 
w agę na niezw ykle niskie zarobki d o 
zorców . zm uszonych przez to do szu
kania innych zarobków  j nie pilnują
cych  kamienic, Nadkom. Frankiewicz 
przedstawi! usiłowania policji w kie
runku zapewnienia mieszkańcom L w o 
w a bezpieczeństwa mienia i życia, r. 
Bechmetiuk zaś zebrał wyniki dysku
sji w  krótkiem resume.

Nakoniec star. Klimów7 wysunął sze
reg postulatów pod adresem dozor
ców  i właścicieli dom ów : 1) przeigią- 
dać kamiemcę po zamknięciu i przed 
otw arciem  bram y, 2) legitym ow ać 
w chodzących  i w schodzących  po g. 
22-ej, 3) zw rócić  uwagę na pory w ie . 
czorne (godz. J 9—21), 4) kontrolow ać 
noclegi osób  obcych  w  kamienicach, 
5) zabronić restauratorom w ypuszczać 
spóźnionych gości tyinem wejściem  
p rzez  bramę, 6) prow adzić skrupula
tnie księgi meldunkowe, Za'eżn;e od 
uznania Starostwa G rodzkiego udzie
lane będą dozorcom  pozw olenia na 
broń.

W  drugiej części konferencji zastę
pca starosty p. Matejski om ów ił kw e
stje przygotow ań przedzim ow ych : u- 
przątanie chodników z śniegu itp. Po 
długiej dyskusji, którą zebrani na ten 
temat podjęli, udzielił pew nych  w y ja 
śnień dyrektor Zakładu Czyszczenia 
Miasta Gończakow7ski. Na tern konfe
rencję zamknięto.

P o g ło s k a  z  k ó ł 
d zienn ikarskich .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 24 listopada. (Sch.) Z 

obow iązku dziennikarskiego notujemy 
pogłoskę, która krąży w  kołach dzien
nikarskich, jakoby w  niedługim czasie 
miał ustąpić Minister Rolnictwa i Re
form Rolnych p. Ludkiewicz.

M ctyw em  (ego ustąpienia ni?, być 
jakoby fakt. że z końcem b. c lą ce  go 
roku upływa 5-Ietnia kadencja nrezesa 
Tanku Rolnego, która to g" Sr ość n - 
tro piastowania teki m st.a za t/zv - 
ną&ł nadal p. Minister Lctiki- • icz.

NoiatKe te Podajemy z jyp najda ■ 
bU.itmi zastrzeżeniami, gdyż koi.: 
nuŁrouaine nie w yp ow i \1ziuiy się o  
■.to ;t.. praw dziw ości

Delegacja 6 p. strzelców 
konnych na Zam ku.

W arszawa. 24 listopada. P. P rezy
dent Rzpbtej przyjął dziś delegację 6 
pułku strzelców  konjiych z 
która zaprosiła P . Prozydenla na u- 
1 oczystosć pułkow7ą 15-locia istnienia 
pułku, oraz w ręczyła mu odznakę pu‘ 
kową. Nastepine P. Prezydent przyją! 

P'rezcsn Banku Polskiego dra Włnd. 
Wrmbiew skiego. (PA T)

—— O-------
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Opinja angielska n a w o łu je  do represyj
wobec Stanów Zjednoczonych.

W arszaw a. 24 listopada. (G) Z  Lon
dynu doii!*«u : Odpow iedź Am eryki
cią noto w .spraw w grudniowej raty 
dkigAw, nadeszła do Londynu w cz o 
raj w ieczorem . Natychmiast potem 
lu iiG crz skarbu Chamberlain odbył 
tuiiade z w yższym i funkcjonariuszami 
swt gir urzetlu. Koła rządowe zw raca

no. uwago* że istnieje jeszcze mcrżli- 
w iść ii/ysitar.ITi moratorium.

Rząd angielski ma podobno prze
siać Maiioni Zjednoczonym  now ą no
tę.. w której wskaże, że uiszczenie ra
ić grudniowej m oże w strząsnąć pod- 
s ia va  waluty i osłabić zaufanie, któ
re /rod z iło  sic .ix) konferencji lozań
skiej. Anglia zgadza sic na propozy- 
c e. aby państwa dlużnicze prowadzi
ły odrębne układy ze Stanami 2 je - 
(hiockpnemi w  sprawie spłaty długów 
w o * . nycli. Fakt ten tiia wyklucza 
wcale, aby państwa dłużnicze nie mia 
Jy inform ować się wzajemnie o. prze
biegu tych rokowań.

B. minister koloni, Am ery zapropo- 
nowat w ypow iedzenie traktatu handlo- 
v ego ze Stanami Zjednoczoneini oraz 
w prow adzenie specjalnych ceł w z ło 
cie albo w  dolarach na tow ary ame
rykańskie.

..Times--, pisząc o sprawie długów, 
zaziuieza, że ostatnie słow o należy ao 
Kongresu. Żądanie Hoovera oznacza, 
że Anglja będzie musiała przygoto
wać ua 15 grudnia 29 miljonów fun
tów sztejjj Pociągniu to za sobą pod-

Numerus clausus w  Lublanie?
Zagrzeb, 24 listopada. Donoszą z Lu 

biany: Na wajfhem zgromadzeniu stu
dentów ;w.iązku słuchaczy uniwersyte 
tu w Lublanie, przyjęto wniosek domu 
gający się w prow adzenia num erusclau 
sus dla obcokrajow ców '. W niosek ten 
luno.yw ow ano napływem  obcokrajow 
ców  w  szczególnpści ż y d ó w  z Polski, 
którzy po zakończeniu studjów stara
ją się o w ykonyw anie praktyki w  kra
ju, gdzie ukończyli naukę. (PAT^

Bunt w  obozie pracy.
Essen, 24 listopada. W  obozie pracy 

w  Erkenscnwick, podlegającym  kornetl 
Jzie Stahihchnu, zbuntował się oddział 
robotników i zrzuciw szy ubrania w o j
skow e w ystąpił przeciw ko kierującym 
nimi podoficerom . W ob ec  naprężonei 
sytuaćji kierow nictw o obozu  zdecydo- 
w alo się odesłać robotników do domu. 
P rzyczyną  buntu b y ło  złe jedzenie i 
rygor w ojsk ow y  w  obozie. (P A T )

Fa ta ln a  p o m y łk a .
W ilno, 24 listopada. W czora j na od

cinku granicznym  Kroki k oło  w si Za- 
igł-? 1 doszli.) m iędzy dw om a patrolami 
liiew jkiem i do .trzelaniny. P odczas 
obchodu granicy zw y k ły  patrol grani
czny napotkał litewską inspekcję lot
ną. Poniew aż jeden, z obcych  nie w y 
mienił liasta w yw iązała  się strzelani
na w czasie której ciężko raimy został 
komendant patrolu lotnego nadporucz- 
:.:k Wickunajtisa. (PA Tl

.oka pogoda będzie dzis a i!
W arszawa. 24 listopada. Komunikat 

1. M. Praw dopodobny stan pogody 
w dniu 25 bni.i M ałopolska W sch o
dnia. W ołyń : Przew ażnie pochmurno, 
miejscami opady. Temperatura bez 
większych zmian. Umiarkowane w ia
try potudniow o-zachodnie.

Temperatura we L w ow ie w  dniu 24 
bin. w ynosiła : o godz. 7 rano ciśnienie 
barom. 725'67, temperatura + 4 ‘0, o g ‘o 
l i n i e  i w  południe ciśnienie baroku. 
725‘62, temper. -i-9‘4, o godz. 9 y» iecz. 
ciśińenie barom. 726*51, itemp. J -5 ‘5.

(Telefonem od nasi ego koresp indenta.)

w yższenie podatku dochodow ego o  1 
szylinga na funcie, oraz będzie miało 
fatalne następstwa w  dziedzinie han
dlu międzynarodow ego i sytuacji waltt 
tow ej.

Daily rx p rcss “. proponuje, żeby od 
razu przekazać pieniądze A m eryce i 
w  ten sposób nietylko zapłacić obecną 
ratę, ale i szereg późniejszych, nato
miast w ym ów ić układ handlowy po
między Anglją i Ameryką i nie dopu
ścić w ięcej tow arów  amerykańskich 
na rynek angielski.

FUNT SP a DL O 2 PUNKTY.
Londyn. 24 listopada. Funt szterling, 

który przez ca ły  dzień w czora jszy  u- 
trzym yw a! się na poziom ic 3.27 do 
3.27 i pół. pod w ieczór, po ogłoszeniu 
H oovcra spadt raptownie jwąwie o  
dw a punkty do 3.25 i pół. (PAT)

„Sku tki decyzji Hoovera 
będą opłacane".

W arszawa, 24 listopada. (U) Z P a
ryża donoszą : ,,Jottrnai“  pisze, że de
cyzja floov^ra jest zdumiewająca, a 
skutki jej będą opłakane. Konsekwen
cje tego kroku będą tembai dziej g o 
dne ubolewania, że H oover sw ego 
czasu z łoży ł Lavalow i oświadczenie, 
które uprawniało d o  zupełnie innych 
nadzieji. W  tych warunkach me m oże I

b y ć  m ow y o  ratyfikacji układu lozań
skiego

P a iy ż , 24 listopada. O dpow iedź rzą
du Stanów Zjedn. na notę francuską w  
sprawie d łu gów  w ojennych  została 
doręczoną na Ouai d‘O rsay jeszcze  w 
nccv . rlerriot miał się dziś J»o połu
dniu zapoznać z jej treścią. Jest rzeczą  
pewną, że rząd zajmie stanowisko w  
tej sprawie dopiero po szczegó łow cm  
rozpatrzeniu się w  sytuacji m iędzyna
rodow ej i wew nętrznej. Nie jest jesz- 
sze pewnem  c z y  rząd francuski odpo
w ie Stanom Zjedn. w  sposób oficjalny. 
T o  samo zagadnienie istnieje i w  sto
sunku do rządu angielskiego. (PATJ

Wyczekujące stanow isko 
Polski.

W arszawa. 24 listopada. (Sch.) W  
związku z wc-zofajsjjem przem ów ie
niem prezydenta H oovera w  sprawie 
stanowiska jego  i partji republikań
skiej c o  ho spłaty długów europej
skich, dowiadujem y się, że Rząd pol
ski n i *  zamierza w  tej chwili precy
zow ać sw ego punktu widzenia.

W  kolach politycznych twierdzą, iż 
nasze stanowisko sprecyzow ane zo 
stanie później, a w  każdym  razie po 
•odpowiedzi Francji i Anglji, którci są 
największym i dłużnikami Stanów Zje
dnoczonych.

Narady nad wnioskiem gdańskim.
KOMITET SIR SIMONA N A W IA Z4Ł  KONTAKT Z DELEGATAMI POLSKI

I GDAŃSKA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 24 listopada. (Sch.) „Is i 
kra“  donosi z G enew y: Dziś rano ze
brał się komitet, który rozpatruje spra 
w ę  wprow adzenia złotego na kolejach 
obszaru W . M. Gdańska.

Komitet, w  którego skład w chodzą

przedstawiciele Norwegii i Hiszpanii, 
pod przew odnictw em  delegata W . 
Brytanji Sir Simona, nawiązał kontakt 
z delegacja polska i prezydentem Se
natu W . M. Gdańska, dr, Zichmem.

Do Francuzów piszą po niemiecku.
W arszaw a, 24 listopada. P aństw ow y 

Instytut E ksportow y zaobserw ow ał 
niejednokrotnie fakt, że firmy składają 
oieriy  odbiorcom  na rynku francuskim 
w  języku niemieckim.

Należy podkreślić z ca łym  nacis
kiem szkodliw ość tego rodzaju postę
powania firm eksportow ych, gdyż 
oferty takie nietylko muszą siłą rzeczy

firmach francuskich, ale przedew szyat 
kiem zw ykle są całkow icie Ula nich 
niezrozumiałe.

W  ten sposób zainteresowane firmy 
francuskie odpadają w  stosunku do 
oferenta polskiego i zwracają sie w  
kierunku innych dostaw ców  zagrani
cznych  ua szkodę dla eksportu pol
skiego. (P A T)

spraw ić niekorzystne wrażenia na *

Żołnierze sowieccy osirzeliwują
sowiecki sam olot.

W ilno, 24 listopaaa Donoszą z M olo  
deczna, że dnia 20 bm. o  godz. 21-szei 
k oło  w si Lichacze na odcinku granicz
nym  Raków , sow iecki patrol obserw a
cy jn y  zauw ażył samolot lecący w  kie 
runku granicy polskiej.

P oniew aż z w ieży  obserw acyjnej nie 
dostrzeżono żadnych znaków na sarno 
locie z powodu ciem ności i deszczu, 
żołnierze sow ieccy  poczęli ostrzeliwać 
samolot z dw óch karabinów m aszyno
w ych . W  odpow iedzi z samolotu pa
d ły  również salw y karabinu m aszyno
w ego .

W krótce jednak samolot zaczął opa
dać i runął w  odległości 300 m etrów 
od wsi Lichacze. Lotnicy w yskoczy li 
nu spadochronach. Są to dwaj aspiran
c i sow ieckiej szkoły  w ojskow ej w  W i
tebsku, odbyw aiąęy loty ćw iczebne 
m iędzy miastami Białorusi sowieckiej. 
'  "W edług ich zeznań, rozpoczęli oni

strzelaninę, gdyż w ydaw ało  im się, iż 
dostali się na teren polski, lub łotew 
ski, a obawiali się w paść d o  niewoli.

W ładze GPU w szczę ły  jednak d o 
chodzenia przeciw ko letnikom, podej
rzew ając ich o chęć ucieczki w raz z a- 
paratem do Polski. GPU opiera sw e po 
szlaki na tern, że lotnicy odbyw ali lot 
nie na aparacie bojow ym , lecz myśliw
skim. Przew ieziono ien u j Mińska,

z a b ł a k a n i  l o t n i c y .

Łom ża, 24 listopada. W  pobliżu wsi 
Zabicie w  odległości 6 kim. od Kolna, 
w ylądow ał samolot jednopłatow y z 
dwoma lotnikami litewskimi, którzy 
dow iedziaw szy się od  wieśniaków, 
gdzie się znajdują, natychmiast wżnie 
śli się w  pow ietrze i odlecieli w  kieruu 
ku odcinka S zczuczyn  - G rajew o.

Obiad na cześC 
p. M inistra Becka.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 24 listopada. (Sch.) —  

,.Iskra“  donosi z G enew y, że w  cza
sie w czorajszego obiadu, w ydanego 
przez francuskiego nrnistra w ojn y  b- 
Paul Boncoura na cześć p. Ministra 
Becka, p. Paul Boncour przypomniał 
w  sw em  przem ówieniu stosunki, jakie 
g o  oJdaw na łączą z p. Min strem B e
ckiem , jednym  z jego przew odników  
w  czasie jego podróży  po  Polsce. Paul 
Boncour zakończył przem ówienie toa
stom na cześć  P . Marszałka Piłsud
skiego.

P . Min. B eck wskazał w  sw ej od 
pow iedzi, że z p. Paul Boncourem  łą
c zy ły  go  zaw sze stosunki praw d ziw ej 
przyjaźni i że obecny minister w ojny 
znany jest w  P olsce jako praw dziw y 
jej przyjaciel, do którego w szy scy  ży 
w ią najserdeczniejsze uczucia i naj- 

| w iększe uznanie dla jego działalności.

Min. Budkiewicz w K atow ?cach
(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 24 listopada. (Sch.) Mi

nister Komunikacji p. Budkiewicz w y 
jechał w  awudniową podróż inspek
cyjną na teren Dyrekcji katowick ej.

Minister Ludkiew  cz na Zamku
W arszaw a, 24 listopada. P . P rezy

dent Rzplitej przyjął dziś Ministra R °' 
nictwa i Reform  R olnych  Ludkiewi
cza. (PAT)

De!egac!a C. Z. P. P. 
u p. Premiera.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 2-ł listopada. (Sch.) Pan 

Premier P rysior przyjął dziś delega
cje Centralnego Związku Przem yślu 
Polskiego w  osobach pp. Fabera, Lau- 
rysieuieza, Natansona, Szydłow skiego 
i W ierzbickiego.

Delegacja przedstawiła P. Prem ie
row i program gospodarczy przem y
słu, zw racając głów nie uwagę na za
gadnienie likwidacji zaległości podat
kow ych  i socjalnych, kwestię taryf 
kolejow ych , sp iaw ę oddłużenia rohu- 
ctwa itd.-

9 p r o e k tó w  ustaw .
(Telefonem oa naszego korespondenta.!

W arszaw a. 24 listopada. (Sch.) — 
Rząd złoży ł w  kancelarii sejm owej 9 
projektów  ustaw, m. in. o poborze re
kruta, o ulgach dla p rz e d s ię b io rs tw
przem ysłow ych  oraz kilka ustaw ra> 
tyfikacyjnych.

Nieznaczny w zrost bezrobor?
W arszaw a, 24 listopada. W edług da 

nych statystycznych, liczba b ezrob ot
nych zarejestrowanych w  PU PP. w 
dniu 19 listopada w ynosiła na tere uc 

, całego państwa 160.677 osób, co  sta
now i w zrost w  stosunku do tygodn a 
poprzedniego o 6096 osób. (PAT)

Walka z  grypą w  W arszaw  e
(Telefonem od naszego korespondenta.

W arszaw a, 24 listopada. (G). Od k 1
ku tygodn i panuje w  W a rsza w ie  ep< 
dem ja g ry p y . P rzeb ieg  g ry p y  iest ,a' 
god n y , jed n akże  ch o ro b a  ta szerzy  sn 
g w a łtow n ie . L ek arze  K asy  C h oryci 
nie m ogą p ou o łać  zadaniu. W o b e c  te
go zrzeszen ie  lekarskie na prośbę K a 
sy  C h orych  p rzyd z ie liło  do pom ocy 
lekarzom  k a sow y m  100 n ow y ch  leka
rzy . P rzeciętn ie  lekarz od w iedza  15 
ch orych  dziennie.
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?ian pomocy budownictwu mieszkaniowemu

L  krcdy towei
" ' i e ś c i ,  jedne skrajnie pesy- 

'Ztie- jakoby Rząd nie miał ża

ka m|’ W wim o że mamy jeszcze kil-
Czśtkuesi?Cy do w iosn y , *• i* do P°* 
>arstw Sez°nu bu d ow la n ego , szerok ie  
tych ■ y w łaścicie li p la có w  b u d o w la 
nej 1 '‘‘ “ S iadaczy drobn ych  o s z cz ę d -  

flaijj ^ y'kcz,ują silne za interesow an ie 
todain1 ł ? o w 'aiiJtni czyn n ik ów  m ia- 
HoCy yoh Hat rok 1933. Na tem at p o -  
1iejS2ei k red ytow ej krążą n ajsprzecz-

, styC;

trujj 2adnych k redytów  udzielać, 
rtln'e  ̂ bczne zresztą, zbyt op ty  

N y  2nC’ wym ieniające olbrzym ie 
W  „ "P rzygotow yw an ych" kredy- 
p0 a budownictw o.

tak jedne ‘ ak 1 drugie 
lV̂ na m ogłyby  przynieść po- 
tzy ? szkodę pragnącym  budow ać, 
>eit w yw ołu jąc zniechęcenie c z y  
dową ^ ^ ^ n e  liczenie na pom oc rzą- 
ttoinj’ Przeto uważam y za konieczne 
0 staJ1Tl0wanie naszych czytelników 

S tS f  t y c z n y m ,  
tych e do wyjaśnień, udzielo
nej j^ l^ d s ta w  ice lom  prasy stołecz- 
śtiiu u konie ren cii prasow ej w e w rze - 
W  V r' Brzeg dyrektora D eparta- 
Qo ^ a Kredy tó 'v Budow lanych Banku 
Qąrbu arstwa Krajow ego , p. dr. T. 
l>iou;e jjskicg0' a to w  związku z 

akc^  bu dow y dom ów  d re - 
tyn, cb —  (o  czem ob szern e  w  
sZouv 2as'e donosiliśmy) —  Rząd zmu 
"ich’ .- y >̂ w ob ec braku odpow ied- 
si'etia *  b i* memiożności za-
Mane ańj>twowego Funduszu Budo- 
2 akc -̂° w ysok :emi dotacjami, przejść 
tych J’ dnansowania budownictw a du 
''tjg d0rnów  m urowanych (głów n-c 

uictwa spółdzielczego) na po
ty j r.eóytow ą budownictwu drobne- 
N tlnii d°m Ó W  małych, przeważnie 

murowanych i drew-

w  roku 1933.
W ob ec jednak niem ożliwości urucho
mienia kredytów  w  dużych sumach, 
postanow iono uzupełnić względnie roz 
szerzyć form y pom ocy poza formę 
dotychczasow ą t. j. kredytćv gotów 
kow ych , a m ianowicie um ożliwić i 
ułatwić budowanie w łasnych dom ków  
przaz a) dostarczenie placów  budo
wlanych p o  tanicn cenach, na dogo
dne spłaty (praw dopodobnie do lat 
10-ciu) i na terenach m ożliwie urzą
dzonych t. j. m ających dogodną ko
munikacje, urządzone ulice, doprow a
dzone instalacje w od ociągow e i Kana
lizacyjne, naturalnie w zależności od 
lokalnych w arunków  danego miasta, 
b) ułatwienia w  nabyciu materiałów 
budowlanych po cenach jak najniż
szych, na przystępnych warunkach 
kredytow ych.

Poniew aż przygotow anie całej ak
cji, specjalnie jeśli chodzi o  kwestje 
terenową, w ym aga ogromnie dużo 
przygotow ań i pracy w  zakres:e tech
nicznym  (piany parcelacyjne, zabudo
wania, pomiary, niwelacje, drogi, in
stalacje) i prawnym  (regulacja hipo 
tek, w z o iy  um ów etc.), przeto Komi
tet jZkononrezny Ministrów już w  lip-

cu b. r. powziął uchwalę, postanawia
jącą pow ołanie pod przew odnictw em  
prezesa B. G. K. p. dr. R. G óreckiego 
Komisji Budowlano -  M ieszkaniowej, 
tnającej za cal i zadaire precyzyjne 
Przygotowanie całej akcji tak, l y  
montaż jej był ostatecznie ukończonj* 
w  dniu J lutego 1933 r. t. j. by od  
tego dnia można b y ło  rozpocząć re
alizację całej akcji.

Wspomniana Komisja pracuje, iak 
się dowiadujemy, nader intensywnie 
Pod energicznem kierow nictw em  pre
zesa b . G. K. i p rzy  stałem w spół
udziale p. wiceministra Leohnickiego. 
Zę. w zględu na stadjum ohrad i. >• 
jeszcze niezupełne sprecyzow anie 
uchwał —  nie jesteśm y w  możności 
podać szczegółów  poza wiadom ościa
mi, o  czem  w yżej p :szem y, o  rozsze 
rżeniu form pom ocy. G dy jednak, jak 
należy się spodziew ać, konkretne 
uchw ały zapadną <io paru tygodni 1 
w tym że ternrnie zostaną zatw ierdzo 
ne przez Konrtet Ekonom iczny, nie 
om ieszkam y bezzw łocznie dokładnie 
poinform ować naszych Czytelników.

Dr. E. R.

Sytuaca gospodarcza w Austrii.

^ V c h ^ 'ych ’
Miecj , kładąc jednak równocześnie
K , j y  nac:sk na budow nictw o

ty Ł̂|-staYvfoiiie to oKazaio się, rebus 
szczęśliwem . Akcja Pro-

Pr'.“ d«e .

:.-'ndnUbus-
"tyg °W a bu d ow m etw a  drew nianego 
rtyowSlt’ w y w o łu ją c  znaczne za :nte- 
/■Stj) an’c . W yrażające się w y cz e rp a - 
tyrt| ^ te fo m iljó n o w e g o  kredytu  w  
'ty 0 .krótkfhi czasie, p rzyczem , jak 
,ty2ekr°!j/*ern ,ow an o , zapotrzebow an ie  
rajti: acz^ o  p o w y ż s z y  kred yt kilka-

>Vm -îki _ lenk)rie m otyw y skłoniły czyn- 
^ i i  ć liar° d:t'ne do poprowadzenia 
tytiiu ^ ' ' “o c y  budownictwu drow ira- 

roku 1933 na szerszą skalę.

Delegat Komitetu finansow ego Ligi 
N arodów, p. Rost van Tonnngcn , 
przedłożył Lidze N arodów  czw arte z 
rzędu sprawozdanie kwartalne o  sy
tuacji finansowej Austrji w  czasie od  
lipoa do września r. b.

S p ra w ozd a n i stwierdza na w stę
pie, że zaufanie do Austrji znacznie 
w zrosło. Budżet został w yrów nany, 
a dalsza polityka budżetowa stara sie 
uniknąć powiększania długów  uiepo- 
krytych. W  dziedzinie walutow ej u- 
znaje sprawozdanie, że Austrjacki 
Bank N arodow y starał się zawsze 
uw ażać zamknięcie transferu za za
rządzenie przejściow e, potrzebne do 
definitywnego ro z w ią z a n i zagadnenia 
w alutow ego. Szyling zagranicą jest 
obecn ie w yże j notow any, niż w  lipcu, 
i w ykazuje znanrenną stałość. Jeśli 
nie b y ło  nożliw em  osiągnąć jeszcze 
w iększych postępów, to wina tego nie 
spada na Bank N arodow y. Jak długo 
sprawa Zakładu K r e d y fo fe g o  nie bę
dzie d e f  rtyw nie rozwiązana, nie bę
dzie można uczynić wiele dla w zm oc

nienia kredytu Austrji. R ych łe  rozpi
sanie pożyczki zagranicznej p rzyczy 
niłoby się do postawienia waluty na 
zdrow szej podstawię, a to przez skon 
solidowanie części dtugu m epokryte- 
go  i wzm ocnienie rezerw  Banku Na
rodow ego. Jeśli zadania te będą w 
całości speln one, w ów czas będz!e 
można z uzasadnionym optym izm em  
spoglądać w przyszłość.

Van Rost om aw ia następnie szcze
g ó łow o  budżet za rok 1933 i p odn oś , 
że deficyt kole jow y w yniesie za rok 
1933 —  117 miljunów szylingów . W o 
bec niemożności pokrycia tego defi
cytu normainemi środkami budżeto- 
wemi, koniecznem jest znaleźć środek 
dla załatwienia obecnego krytycznego 
stanu koleji państwowych. W  uwadze 
tej dopatrują się dzienniki wiedeńskie 
aluzji do monopolu w ęglow ego.

Sprawozdanie przytacza stan dłu
g ów  zagranicznych Austrii. Długi pań 

. stwia uifundowane w yn oszą  1.205.8.
' długi długoterm inowe 426,9, długi

J krótkoterm inowe 100, razem 1.732,7 
m ijonów szylingów . Długj krajów i 

i gmin w ynoszą 478 m;lj., długi przed- 
J siębiorstw transportow ych 49,1, długi 

tanków  937,1, długi przemysłu d han
dlu 332 milj. szy lingów .

Z SALI KONCERTOWEJ.

Ignacy Friedmann.
P o  całych latach nieobecności w 

kraju i triumfów poza jego granicami, 
p rzybył znowu do L w ow a  lgnący 
Friedmann, ow acyjn ie  w itany Przez 
naszą publiczność. Pianista fenome
nalny w prost, zdumiewa na każdym 
kroku doskonałością techniki, niemają- 
cej m oże sobie rów nej w  areopagu pia 
nistów w spółczesnych , oraz n iezw y- 
kiern bogactw em  efektów  dźw ięko
w ych . Gra Priedmanna zróżnicow ana 
dynamicznie w  sposób niezw ykle sub
telny. olśniewa kolorystyką, tonem pie 
szczotliw ym  i miękkim, sr>ecjalnie na
dającym  się d o  interpretacji Chopina. 
T o też utwory Chopina w ykonane by
ły  n iezw ykle pięknie, jakkolw iek efe
kty ryitimiczne i dynam iczne w  mazur
kach raziły n ieco przejaskrawieniem. 
Natomiast Etiudy chopinowskie, grane 
z precyzją i w  tempie praw ie niespooy- 
kanem. a m adewszystko transkrypcja 
w alca Straussa b y ły  dla Friedmanna 
polem wiecznie now em  dla zyskania 
wszelkich m ożliw ości jego  sztuki w ir
tuozowskiej. Zniew olony licznemi okla 
skami nie szczędził artysta naddat
ków , w śród  których największem  po
wodzeniem  cieszy ło  sie S ch e izo  M en
delssohna.

Dr. Stefanja Łobaczew ska,

Paderew ski w  Rzym ie.
Raym. 24 listopada. W  sali Aguste- 

um odbył sie koncert Ignacego Pade
rew skiego. P ubliczność zapełniająca 
salę do ostatniego miejsca przyjm ow a
ła wielkiego pianistę ow acyjnie. (P A D  

 o  —

Dyrektor J e io o o s t a le "  
zo stał aresztow any.

Paryż. 24 listopada. Andre Bouilloux 
! Lafonf, dyrektor administracyjny to- 

w ar^-stw a Aeroposiale oskarżony o  
dokonanie niepraw idłow ości w  adnu 
nistrowaniu majątkiem tow arzystw a, 
został w  d iiu dzisiejszym  aresztow a-
ny. (PA T)

śmiech na lepszem lekarstwem
na sm utki i zg ry zo ty .

kow o b 'zm iała  w iadom ość,

tygo V, *ada sposobności. C oś podob-

^V i . ^ W n o  obiegła prasę, że w 
ac  ̂ mimo całej m izery tamtej- 

r* a m oże właśnie dlatego
tir? ^ y w a te lo in  śmiać się i w ese-

>0 la
* 'Pde w  form ie dekretu, jak
^  ieąeWji’ gdzie Prawi® każda czyn 
^ itrjw n°stki znajduje sw ój w yraz 
!Z&W]cż ty ln y m  nakazie w ładzy boi 
'c,ro&pa' f k ,bylo  w  pięknym okresie 
"*Ve;p r: : hasłem dnia w  Am eryce.

s mile‘ j  m ów ili A m erykan ie . wri- 
1 tlasłnv ’ Ze2n ając ze  znajuinym i.
6 łak:p ’ ,u^mfochnij się" nie jest w ca-

Jydo w  pięknym  okresie

si 
>ie 
•o

i b e zce lo w e , ja k b y  się 
j g ;  Nie ■wystarcza jednak pow ta  
doT Uf v,i° ni bez  końca , nie w y s ta r - 

^  siu < ad p rzep racow a
d ' H  * p rzyg n ęb ion ym , aby

*^e\y XV st>b' e optym izm , należy
^  idkichżyStkiem uczyd icb za Pomo*
B ' l o d k ó w  m og lib y  się stać

(i., ptaiiii.

la,tr o . ’ 1 e vvien lekarz trancu.^ki. dr.
\ ł da’e ,na to dosk °nala-

’  n iew yszukaną receptę. 
d*1 "  Dr JC'C s 'ę Porządnie —  m ów i 
1'k , na]m liej trzy  razy  w  ciągu

Svnk. i', 'efoie sic  szczerze , serde- 
]| i o h J A  (ez. śm iejcie  sie do utraty 

c nu. a będziecie szczęśliw i".

, B ardzo pięknie — m ożem y odpo
w iedzieć zacnemu lekarzowi —  ale 
c ć z  robić, kiedy nam się wcale śtmac 
nic chce". „W iem  o tern —  m ówi dr. 
Vachet — wiem, ze nie macie najmniej 
szej och oty  do śrmechu i tb jest w ła 
śnie waszem  największem  nieszczę
ściem. Nie to, że straciliście pracę, du 
że zarobki, pieniądze, nie to w as przy
biło ostatecznie. Zapewniam was, że 
jeśli odzyskacie waszą dawną pogodę 
ducha, waszą odw agę i ufność, karta 
waszego losu odw róci się z pewnością 
i powodzenie nie każe długo czekać 
na siebie. Przecież me utracihście wca 
le sw ych dawnych sił i zdolności, a 
niemoc wasza w y p ły w a  w yłącznie ze 
zmartwienia, ze zniechęcenia, z ustawi 
cznej zgryzoty. Oto c o  wam nakłada 
kajdany na całe w asze jestestwo. W a
sze usposobienie, zły  stan w aszego óu 
cha jest czem ś stokroć gorszeni, niż 
strata największej fortuny..,

G d yb j m, doradzał wam, _  powia
da dr. Vaohet — abyście się śmiali 
bezmyślnie, mechanicznie n ie ia k o .  by 
łoby  to zupełnie bezse s i w n e .  Ale ja 
was proszę, abyście usiłow ać w ybu
chnąć śmiechem s z c z e r z e ,  z c a ł e g o  se r  
ca i abyście o p n a d t *  s n r u l i  s ię  być 
zaw sze uprzejmi i p o g o d n i  w s t o s u n 
kach z innymi ludźmi. W ym aga to w y

łącznie odpow iedniego nastawienia 
psychicznego, ustawicznej czujności i 
c o  'najważniejsze —  pew nego wysiłku 
woli W  rzeczyw istości nie jest to 
wcale tak trudne do osiągnięcia jak się 
w ydaje w  p ierw szej chwili. Chodzi o  
to byście wypełnili dusze Wasze ta
ktem światłem , że nie by leby  już tani 
miejsca na żadne cienie, ani na żadne 
czarne myśli. Sam wrybuoh śmiechu 
nie ma naturalnie w ielkiego znaczenia, 
ale n istrój w eso ły , radosny, który 
przenika ca łą  wasza istotę zarów no 
świadomą, jak i podświadom ą, działa 
wprost odradzaiąco. Śmiech sam jest 
tylko następstwem tego stąnu ducha, 
iego znakiem w idom ym . Starajcie sie 
napełnić serca w asze pogodą i jasno
ścią, a zło i niepowodzenia pierzchną 
z pew nością za dziesiątą górę. za dzie 
siątą rzekę. Ten, kto pierw szy wpadł 
na pom ysł leczenia zgryzot zapom ocą 
dobrego, zdrow ego śmiechu, dokonał 
zaiste w ielkiego odkrycia, choć sam 
napewno nie zdawał sobie spraw y z 
jego doniosłości. Mnóstwro  ludzi kpi 
sobie z tego, ale nie mają racji, bo iak 
już powiedziałem , śmiech nie jest w ca 
!e idjotycznem  w ykrzyw ianiem  tw a
rzy, lecz uze\vnętrznieniem dobrych i 
szczęśliw ych myśli. Możemy w ięc 
śmiało stwierdzić, że uśmiech, śmiech 
i w reszcie gw ałtow ny w ybuch rado
ści sa dow odem  budzenia sie w  nas 
si! żyw otnych, sił pobudzaiącycli do 
czynu. Należy ludzi uczyć, że dobre 1 
jasne myśli odganiaja myśli złe i cięż
kie.

W idziałem  kobiety —  pow iada da- 
Di dr. Vachet — które w ydaw ały  mnó 
sąwo pieniędzy na różne zabiegi ko
sm etyczne. a nie pom yślały  o  tern, że 
brak im naprawdę jeanej zeczy , naj- 
w ażtaejszej: brak pogodnego usposo
bienia i miłego, pełnego wdzięku u- 
śmiechu. Uśmiech to dar natury dostę
pny dla nas w szysćkich: to tajemnica 
uroku kobiecego; to taMzman przyno
szący nam szczęście i pow odzenit w 
życiu".

Trudno nie przyznać racji dgł^jfw'.
w i Yachct. W iem y wszak : _
dośw iadczen ia . -  ^  f S n e i  s t  
d op om ag a  d o  w yb rn ięc ia  - ^
tu acii, p rzy w ra ca  “ trac®JJ ,e" n k -
p o m u ś ln a  p rzy sz fo sc , w  ‘.e„ ,  u-
jedna<. zb liża jącą  sie bu rzę . .
o d p a jn ia  c z ło w ie k a  na nicpo\ 
losu s i czyn i p ra w d ziw e  cuda.

Z  h e g o  to ra d os  ego,
sta\v'SiCpia w e w n ę trzn e g o  P p-
moc. i  sw oboda  I radodć ż y d a . 'S e M  -

p -  ' Z As z y , i: n a czy n ia  W r w » m » . • T,no5(;
sio. u ly  a tw ia jac d o y ly v  ® f \ ^ łona. 
w szy st _  k ich  gruczołów , je 
nerki s p r a w n i e j  miaZm ^
n,?.m rożny  d i  sz k o ć  siQ
tow . s o 2]Vki żo łą d k o w e  
obficiej, , k ułatwiając t  ^
m ów iąc, ,ie j p l y  0 8 te  ludzie w ese- 
mije Czv |  d z n  bieriu  sangwitW
!i. d o w c i p  te" '. ° , S  c d  innych? Mają 
cznem  r a ,.  wi > ^ teceJ zapału, entu- 
row niez zi, laczme v  w ■j vm  d o .
zjażihu i r *  ś ;vdości zycfa, a  s w j m °
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Piątek
Katarzyny 

Jutro: Jana B.

Wschód słońca 7*13 
Zachód słońca 13 32

TE A TR  W1ELKL
Pis tek, 25 b. ra., godz. 7*30: „Pajace" i 

Konc-rt arji (Alfred Piccaver).
Sobota 26 XI godz. 7.30 „Zbyt prawdzi

we, aby było dobre". (Abonament 3.) 
Niedziela 27 bm. godz. 3.15 „Carmen".

TEATR ROZM AITO ŚCI.
Piątek 25 X.f godz. S.15 Leo Fuksa, re

cytacje, monologi, piosenki.
Sobota 26 XI godz. 7.30 „Pocałunek 

przed lustrem'. (Abonament 3.)

Sala Colosseum. Film „Ciernie losu*, 
rew,a „Y o -Y o " .

KINOTEATRY.
ADRIA: „T rzy  tysiąc© metrów mu

rowanej w eso łości" .
A P O L L O : „N iepotrzebna".
A TLA N TIC: „P ieśń uocy".
■GASINO: „K obiety bez p rzyszłości"
CHIM ERA: „K siążę Bouboule".
G RAŻYN A: „Ulani, U ła n ".
KOPERNIK: Harold Lloyd „Kino- 

manjak".
M ARYSIEŃKA: Harold L loyd „Ki- 

nomanjak".
O A ZA . „W yspa  tajemnic".
P AŁA CE : „Atlantyda" z Brygidą 

Heim.
PAN : .C esarzow a E lżbdta".
P A SA Ż: „W  szponach tygrysa" oraz 

„Uśmiech losu".
PR O M IE Ń : „P od  dachami Paryża".
R A J: .Księżna Ł ow icka".
S T Y L O W Y . „D ziesięć minut stra

chu" oraz ..Nad ranem".
Ś W IT : P odw ójny program : „Skan

dal papy" i „T iaged ja  na Montblanc".
UCIECHA: „W alka o honor".

— Teatr Wielki. Jutro w  sobotę i w  nie 
dzielę dnia 27 bm. dwa ostatnie przedsta
wienia najznakomitszego utworu B. G. Sha 
w j„  Zbyt prawdziwe żeby było dobre".

Będą to nieodwołalnie dwa ostatnie 
przedstawienia.

— Teatr Rozmaitości. Jutro. tj. w  sobo
tę i w  niedzielę w dalszym ciągu w  Tea
trze Rozmaitości grana będzie sztuka Fo- 
dora pt. „Pocałunek przed lustrem", (póra 
cieszy się na naszej scenie niesłahnącem 
powodzeniem. Rozprawa sądowa, tocząca 
się na scenie i na widowni, budzi niezwy
kle zainteresowanie publiczności. Reżyse
ria R. Wasilewskiego, dekoracje O. Rexa.

brym  humorem i pogodą ducha potra
fią zarazić w szystkich dokoła siebie* 
Nigdy nie są zafrasowani, czy też  przy 
gnębieni. Nie w iedzą c o  to złośliw ość, 
nie znoszą intryg i nie lubią szkodzić 
innym. Jednem słow em , są naprawdę 
sym patyczni.

O prócz serdecznego w ybuchu śmie
chu, który zdaniem dr. Vachet w y w o 
łuje w  organizmie dodatnie w strząsy  ł 
przem iany i którego dobroczynne sku 
tkr można natychmiast na sobie zaob- 
wayyować, m am y jeszcze inny środek 
:>n wprawćfrmdp dyspozycji. Nie jest
11 uch śmiechu b T  ' ' , 'hrkalr‘y  -iatc w y - 
io  IeCZ Za to- w .  za to dostępniejszy 
Ha w szystkich i m ający w iększ e za-stosowanie
J*

Środkiem tym■anie w  życiu, 
jest uśmiech.

R óżne sa rodzaje i odcienie uśnmie- 
chn. Uśmiech m oże b y ć  kpiący, ; 'ironi
czny. Pogardliwy, krytyczny, kci;*kw en 
cjonałny. ale naogół jest zaw sze '  w y ra  
zeni jakiejś dobrei myśli, c z y  t e i0i  do
brych, przyjaznych uczuć. Uś^n^ioch 
jest zaraźliw y prawie w  tym  s ż'amym 
stopniu, c o  i śmiech, le cz  tnu Ssl 
szczery, niew ym uszony. Kobiet^ v.r caę" 
sto się uśmiechają, gdyż  w iedzą 1 (> że są 
w tedy ładniejsze. Należy w ięc  
chać Sif'. dn  — •' •

*>' 21. . . ,  u.u n ieszczęśliw ych 
bie w  dom u i poza dom em , p ‘ 4
cy . Należy nawet — ch o ć  t o  nie 
dniejsze —  u ś r " ' ’

usmie- 
/cia, do 
, u sie- 
zv  pra- 

.lieco tru-
t n s k  Y s , n m ; S T Chai s h  Łr‘°  do sw ych

M v.- i/.nunvU „ .__
Uśmiechajcie się, a w szvciecz^ k o  stanie 

iię łatwiejszej, 5‘5. (Ir.)

tiowe władze Io w . Szkoły Ludowej.
,W sobotę dnia 19 listopada b. r. od 

b y ło  się- w e  L\wv. ie posiedzenie pełne 
g o  Zarządu G łów nego T ow arzystw a 
S zk o ły  Ludow ej. W  posiedzeniu wzię 
ło  udział 36 człon k ów  Zarządu G łów 
nego i Radyi N adzorczej. Obradom  
przew odn iczy ł prezes T ow arzystw a  p. 
W ito ld  O strow ski, w iceprezydent m. 
Kraków a.

Na pow yźszem  zebraniu dokonano 
kooptacji n ow ych  cz łon k ów  Zarządu 
G łów n ego oiaiz ukonstytuowania się 
Zarządu.

Na cz łon k ów  Zarządu Kooptowano 
z  K rakow a: w izytatora dr. Mar jama 
Glutha, ks. Andrzeja Molińskiego, dyr. 
Franciszką Urbańczyka, oraz ze L w o 
w a  inż. W aw rzyńca  Dayczaka, dr. 
Chechlińskiego, posł. Marie Jaworską, 
maj. Józefa Klinka, C zesław a Kozierul 
skiego, dyr. Rom ana Orłosia, d yr. Ka
zimierza Piątkow skiego, oraz z Tur no 
pola nacz. Żyoorskieg®.

Zarząd Główmy ukonstytuow ał się 
następnie w  sposób następujący: Na 
pie^esa T ow arzystw a  w ybrano jedno 
myślnie dotychczasow ego prezesa p.

W itolda O strowskiego, a godność w i
ceprezesów  pow ierzono pp. dr. Bole
s ław ow i Czuhajcwskiem u (K raków ), 
dr. Stefanowi Uhmie (L w ów ) i posł. 
Marji Jaworskiej (L w ów ). Na sekreta
rzy  Zarządu G łów n ego pow ołano: 
wiz. Jana Drezińskiego (K raków ), dyr. 
Franciszka U rbańczyka (K raków ), Ma 
rję Bednarską (L w ów ), ayr. Kazimie
rza P iątkow skiego (L w ów ) Jako 
skarbnicy zostali w ybrani pp. Justyn 
Sokulski (K raków) i dr. Jan iPoratyń- 
ski (L w ów ).

Następnie Zarząd G łów ny om aw iał 
program  p racy  na rok 1932/33. P ro 
gram pracy  przeaistawil w osobnym  
referacie dyr. U rbańczyk. P o  kilkugu- 
dzmnej ożyw ionej i bardzo interesują
cej dyskusji program  p ra cy  w  ca łości 
przyjęto.

Na zebraniu tern Zarząd G łów n y  za 
tw ierdził szereg zmian w  majątku T o
w arzystw a, B y ły  to głów nie zezw ole
nia dla K ół na zamianę parcel w zglę
dnie na ich sprzedaż w  celu umożli
wienia im wykonania planów budowla 
nych.

—  Uroczyste przedstawienie w  Teatrze 
Wielkim w 25 rocznicę śmierci St. W y
spiańskiego. W e wtorek dnia 29 bm. odbę 
dzie się w  Teatrze Wielkim uroczyste 
przedstawienie poświęcone St. W yspiań
skiemu. W ystawiony zostanie dramat pt. 
„Pow rót Odysa", poraź pierwszy w eL w o  
wie. Reżyseria spoczywa w rękach J. 
Strachockiego. Ciel awa ramę dekoracyjną 
tworze Andrzej Pronaszko. Poza „P ow ro
tem Odysa" grany będzie fragment drama 
tyczny „W eim ar" w przekładzie A. E. Bie
lickiego oraz „Śmierć Ofelii" w  interpre
tacji artystycznej p. Ireny Eichlerówny.

—  Teatr Rozmaitości. W  niedzielę pop. 
po-a.z ostatni fenomenalna komedia Anto
niego Słonimskiego pt. „Lekarz bezdomny*. 
Ceny najniższe (od 60 gr. do 3.50 zł.).

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich oraz w  kasie biletowej biura 
ABO (u!. Rutowskiego 2, firma „Anoda"), 
które na zamówienie telefoniczne w ysyła 
bilety do domu. Telef. 26-56.

Biuro ABO, ul. Rutowskiego 2, sprzedaje 
abonamenty do Teatrów Miejskich na 
wszystkie przedstawienia.

— Leo Fnks w Teatrze Rozmaitości. 
Dziś w  piątek o godz. 20.15, odbędzie się 
jedyny występ Leo Fuksa w własnym wie 
czorze piosenki, sentymentu, groteski i tań 
ca. Martwe i suche słowu nie jest w  sta
nie oddać wrażenia, jakie w yw iera Fuks 
w  suoicli produkcjach, które są dla widza 
ciągłą niespodzianką, czemś czego nie wi
dział, i  nie mógł się spodziewać. A rtysia 
nawskróś nowoczesny, łączący w  sobie ko 
mizm z najgłębszym tragizmem. Dzfeoko- 
a rtystaJ i filozof życia zarazem. Muzyk, 
pieśniarz i ta,nct rz. W  programie najcel
niejsze utwory Tuwima. Hemara 1 Fuksa, 
Najnowszy urzebój —  parodie gwiazd re- 
w jow i ch. (Ordonki, Krukowskiego, Dym
szy. Lawińskiego, Jarossyego i wreszcie 
siebie samego). Opracowanie muzyczne i 
akompaniament P. T. Kopplówny.

Bilety po cenach normalnych do nabycia 
w  kasach Teatrów Miejskich. Abonainen- 
ty biura ABO nieważne.

—  Dziś ostatni występ Piccavera. W  dn. 
dzisiejszym odbędzie się nieodwołalnie o- 
stafcii występ Alfreda Piocayera, śpiewaka 
który podbił slobie sympatie lwowskiej pu 
bliczności. Na całość dzisiejszego spekta
klu złożą się opera „Pajace", w  której Pic 
caver śpiewać będzie słynną arję —  oraz 
koncert arji i pieśni. Między kinemi w yk o
nana zostanie arja z  „Rycerskości wi -.śnia 
czej" oraz kilka arji z oper Wagnera (z to
warzyszeniem orkiestry). Orkiestrą dyry
gować będzie Adam Doiżyoki. Ceay miejsc 
zniżone. Niewielka ilość biletów jest je
szcze do nabycia w Małop. Ajencji Rekla
mowej. ul. Chorążczyzny 7.

—  Po poi ud mówka w  Teatrze Wielkim. 
W  niedziele 27 bm. w Teatrze Wielkim o 
godz. 3 15 grana będzie opera Bizeta „Car 
men" w  doskonałej obsadzie. Role tytuło
we kreować będą Hupertowa (Carmen), 
dalej ciesząca się wielką popularnością we 
Lwowie Mar.ia Sokót (Micaela), wreszcie 
dwaj ulubieńcy publiczności Peter (Don 
Jose) i RJoński (Escamillo). Dyryguje An
toni Rudnicki. Ceny miejsc popularne od 45 
gr. do 3.50 zł.

—  Nowy sukces rewii Sempolińskiego 
w Colosseum. Jak było do przewidzenia 
nowa rcw,a pod kier. art. Ludwika Sem
polińskiego pt. „Y o-Y o" odniosła na wezo 
rajszej premierze niebywały sukces. Pu
bliczność oklaskiwała swoich ulubieńców 
Jan:nę Sokołowską. Janinę Kozłowską. Lu 
dwika Sempolińskiego i nowopozyskanego 
Jerzego Sulimę-Jaszczoita oraz zespói re- 
welersów. Na pierwszy plari wysunęły się 
przeboje jak: Prosto z mostu. Pechowa 
noc, Jasna cholera (kapitulny Sempoliński), 
Daj ognia, (w  którym sukces odniosły So
kołowska), Jak Pan cudownie robi- lo. udv

widzę zakocnaną parę oraz finał „Y o-Y o", 
po którym publiczność w yszła uradowana 
i obdarowana zabawkami Yo-Yo. Dziś po
wtórzenie premjery i filmu pt. „Ciernie 
losu".

— Tow arzystw o Przyjaciół Sztuk Pię
knych w e Lwowie. W niedzielę dnia 27 
bm. o godz. 11-tej p.zed południem odbę
dzie się w salonach Towarzystwa Przyja
ciół Sztuk Pięknych, uroczyste otwarcie 
w ystawy obrazów i rysunków Stanisława 
Wyspiańskiego, urządzonej ku uczczeniu 
25 rgcznicy zgonu znakomitego twórcy wa 
■wolskich witraży. W ystawa obejmuje prze 
szło sto dzieł zgromadzoiij cli z lw owskich 
zbiorów prywatnych i publicznych, — 
wśród łych pasteli i rysunków znajduje się 
WjTele obrazów  niezwykłej wprost piękno
ści, które nigdzie nie były dotychczas >'J- 
stawiane ani reprodukowane: tern większe 
zainteresowanie wzbudzi niewątpliwie wy 
stawa obecna, która je' poraź pierwszy u- 
dostępni licznym rzeszom wielbicieli ge
nialnej tw órczość' malarskiej jednego z :iaj 
świetniejszych ai tystów jakicii w ydały do 
tychczasowc dzieje sztuki polskiej. Katalog 
poprzedzony orientacyjnym wstępem, do 
nabycia przy kasie. W ystawa otwartą iest 
codziennie » d  godz. 9 do 15.30.

— Poznaj nasze miasto. Najbliższe zwie
dzanie osobliwości Lw ow a organizowane 
przez Związek Nauczycielstwa Polskiego 
odbędzie się w  niedzielę dnia 27 bm. o 
godz. 10-tej rano. Punkt zborny: Ossoli
neum, ul Ossolińskich 2. Prowadzą p. ku
stosz dr. K. Tyszkowski i p. kustosz dr. 
M. Oębarowicz.

— Odczyt o Spinozie w Polsklem Radjo.
Z okazji trzechsetlecia urodzin wielkiego 
filozofa świata Benedykta Spinozy, lw ow 
ska stacja Polskiego Radja, pragnąc ró
wnież w ziąć udział w  święcie całej nauki 1 
myśli filozoficznej, nadaje dziś, w  piątek o 
godzinie 19-tej odczyt Stefana Kawyna pt. 
„Spinoza a dziełt dzisiejszy". Prelegent 
lwowski krytyk 1 publicysta, podkreśli 
praktyczne znaczenie filozofii Spinozy w 
budowaniu szczęścia współczesnego czło
wieka na ziemi. Dzisiejszy odczyt w  Poi- 
skiem Radjo jest nawiązaniem do wielkie
go Zjazdu filozoficznego w  Hadze, inicjo
wanego przez międzynarodowe stowarzy
szenie „Societas Spinozana".

— Ku nczczeniu 25 rocznicy śmierci Sta 
nisiawa Wyspiańskiego staraniem M Mu
zeum przemysłu artystycznego, ul. Het
mańska 20, odbędą się dwa wykłady ilu
strowane przeźroczami. 26 bm. sobotai: St. 
Wyspiański a przemysł artystyczny, w y
głosi p. Henryk Cieśla, kustosz M. Mu
zeum przem. art, 28 bm. poniedziałek: 
T w órczość malarska St. Wyspiańskiego, 
w ygłosi p. dr. Jerzy Oiittler, ayst. Galerji 
Narodowej m. Lwowa. Początek wykła
dów o godz. 19-tej.

—  Straż Mogił Polskich Bohaterów we  
Lwowie donosi, że czysty  dochód ze sprze 
dąży kwiatów, świec, wieńców, chorągie
wek i tp. oraz zbiórki ulicznej w  Dnie Za 
duszne br. wynosi zł. 4.463.96. Kwota ta 
w  całości użyta zostanie na cele wybudo
wania i urządzenia cmentarza Obrońców 
Lwowa. Tow arzystw o Straż Mogił Pol
skich Bohaterów składa na tem miejscu 
najserdeczniejsze podziękowanie patrioty
cznemu Społeczeństwu Lwowa za popar
cie jej prac w  kierunku utrwalenia pamię
ci bohaterskich Obrońców Lw ow a i Kre
sów Wschodnich.

— Legjonistkl! Dnia 27 bm. o  godz 5-tei 
popołudniu odbęJzie się urjoczystość ku 
uc/czeniu 14-tej rocznicy oswobodzenia 
I.wowa, Zbiórka członkiń w powszechnej 
szkole żeńskiej iin. Mikołaja Reia (pi. Mi
sjonarski 1). Po uroczystości zebranie to- 
w urzyskic.

— Pozwolenia na przywóz kukurndzy 
z Rumunii. Izba przemysłowo-handlowa

W Polsce brak jeszcze 280 W* 
mieszkań.

W edług statystyki. prz*prowadzon̂”  W 1 U *» “ U i i j o t . y n i ,   ̂  ̂ -
przez Bank Gospodarstwa Krajowe* • 
ob liczono sw ego czasu zniszczenie ' v 
ieraie różnych budynków na 1 
837 tys. budynków . W  tej sumie 
ści sie ok o ło  140 tysięcy dom ów mi 
skich.

Na podstaw ie spisu ludności z r. I*?1
si<brak mieszkań w  P olsce wyraża 

cy fra  271 tysięcy  izb, stosując norm 
że na jedna izbę w ypada ? 4  mieś2* 
eów . . -
■ Od r, 1921 brak mieszkań —  
akciji budowlanej —  nietylko si® ^
zm niejszył, ale przeciw nie wzrósł 2 
szcza w  w iększych  miastach. 
p rzjrrost ludności w  tych miastach „ 
w yższa ! coroczn ie  przyrost !icł^y. 
mieszkań. Na podstawie obliczeń, ^  
nikających ze spisu ludności w  ir- 
w ykazany został brak mieszkań $  f i
i dw uizbow ych  w  ilości przeszło .g 
tys ięcy  mieszkań. D otyczy  to 
miast, liczących  ponad 20 tysięcy 111
szkańców.

Poświęcenie domu starców 
w  Krzywczycach.

sie
W  najbliższą niedzielę odbe<lzie 

w  K rzyw czycach  pod Lwow em  ^  
św ięcenie Domu przeznaczonego 
ubogich z pow iatu lwowskiego- 

Dom prow adzony będzie pod 28 
dem Braci Albertynów*.

R ów nocześnie odbędzie sio w 
w czycach  pośw ięcenie Domu L ud^^
;o  im. Marszalka Piłsudskiego. Uro*

czystość rozpocznie sie n a b o ż e ń s tw ^
wr m iejscow ym  kościele o  g°^z ta, 
przed południem, o godz. 12 zaś na 
pi pośw ięcenie obu D om ów .

K ob ie ta pod wozem 
c ię ża ro w y m .

et1'W czoraj w południe na ui„ Słon^,,
nej przechodziła przez jezdnię 37' 
Sara Dicker. Nagle najechał iW^je 
w óz  ciężarow y. Kobieta z o s ta ła

d oi-potrącona, upadła pod koła i 
zgniecenia klatki piersiowej, 
w ie ratunkowe od w iozło  ją  do s 
la pow szechnego.

komunikuje, że przyjmuje, podania o ^ 
lenie przywozu kukurudzy z Rama™ 
miesiąc listopad br.

 O—

-  Rada Grodzka BBWR. wę ^
w ie zawiadamia, że w  n iedziel ^  
21 listopada br. o  godz. 13-tej _ , po
łudnie w  sali Teatru RozmaitosWyk" 
będzie się zebranie członków  ^ejdlcf 
na którem poseł dr. T eod or *?y â* 
w yg łos i referat Pt. ,Rząd a 
teł".

— Posiedzenie naukowe ®—  i nduiiuwe 7 -,
Lwowskiego Pol. Tow. Hlst. odn®

, p (
*_ tt u  w  r u i .  i u w .  K r
się w  piątek dnia 25 listopada &r'po!.
 1 0  r , . -  . . .  - - ł-TiCT. * .godz. JS-tej w  Seminarjum p
ski UJK., uh M ickiew icza 5a, **' jr  
Na porządku dziennym : pnof- WitH' 
rzy  K ow alski: Z  badań nad 
lem : Rekonstrukcja źródeł

— Dodatek „Związek
zmuszeni byliśm y z  p o w o d u  " “ 'Er 
materiału o d ło ż y ć  d o  n a s tę p n i0 
meru.

— 100 zł. ukradli złodzieje z :1(>!A

dra Zielińskiego (Skarbkowska 23),

włamaniu tem donosiliśm y wczo^ y 
— Na gorącym uczynku włam ̂

d o  mieszkania C horażow ej (29 Lj jj 
15) ujęto w czora j znanego 
Antonięgo O ryszczyna. — łnw go w ryszczyua. . ■

Znaczki bułgarskie. U -ie<̂ {,ęii
złodzieji znaleziono podczas *v ,̂ar  
49 znaczków  bułgarskich, każdy .,|y 
tości 2(J zlotoików . Poszukuje sie 
ścicieli tych znaczków .

 o ——
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Towarzystwo Ogródków Działkowych
we Lw ow ie.

D o r o c z n e  W a l n e  Zebranie C z ł o n 
k ó w  T o w a r z y s t w a  p r z y j ę ł o  do z a 
tw ie r dza j ąc e j  Wiadomośc i  s p r a w o z d a 
nie Z a r z ą d u  z dzi a ł a lnośc i  w  min io 
n y m  sezon i e  w egetacyjnym  o r a z  da l 
s zy  program p r a c  n ad  r o z w o j e m  idei 
o g r ó d k ó w  działkow ych z dążeniem 
do o toc ze n i a  L w ow a w i e ń c e m  o g r ód 
k ó w  r ó w n o l e g ł e  z p l a nem  r o z b u d o w y  
mias t a  i m a j ą c y c h  p o w s t a ć  bulwarów 
miejskich.  Postanow iono stw orzyć 
w z o r o w ą  pokazow ą farmę na now o 
przydz clonych przez Gminę m. L w o
wa parcelach ogrod ow ych  na Zam ar- 
s ty, no wie, zająć sie utworzeniem  - ma
łych dziatek ogrod ow ych  dla dziatw y 
ra  Żelaznej W odzie i poczyn ić zabie
gi u W ładz magistrackich w  kierunku 
zmiany dotychczasow ych  warunków 
dzierżaw y gruntów  z zapewnieniem 
.możności sw ob od n ego  dysponow ania 
przez T -w o  przyazielonem i parcelami 
przez szereg  lat zgóry  z w y łącze 
n iem tychże na ewent. inne cele mia
sta w  planie rozbudow y.

Specjalną uw agę pośw ięci Zarząd 
bezrobotnym  ł ubogim jednostkom, 
dla których działki ogrod ow e w okre
sie k ryzysu  gospodarczego  m ogą 
m ieć nieocenione znaczenie w  budże
cie  dom ow ym , c o  już znalazło sw ój 
w yra z  w śród  wielu ' tego bocznych 
dzia łkow ców , niekrępowanych nara
zić rygoram i regulaminu dla dzier
ża w ców  działek
. Na w niosek instruktora w arszaw 
skiego Adam kiewicza W alne Zebranie 
w yraziło  pełne uznanie Zarządowi 
T -w a , a w  szczególności ustępujące
mu organizatorow i i pierwszem u pre
zesow i Kazimierzowi Pilarzowi i w y 
brało na rok następny n ow y Zarzad 
w składzie 20-tu cz łon k ów , w  poło
wie z samych d zia łkow ców  złożony, 
któryto Zarząd pod protektoratem 
p. iprezydento-wcj Drojanowskiei, w i- 
ceprezydentow cj Stroiislciej i pod 
przewodnictwem  radnego miasta inż. 
arch. Mariana K rykicw icza niewątpli
w ie rozwinie skuteczną działalność 
przy w spółudziale w ybitnych człon
ków  Zarządu jak dr. Szkodzińskiego,

Decydując się na podróż
r z u ć  o k i e m

n a  I n f o r m a c j e
o k o m u n i k a c j i  l o t n i c z e j  

S a m o l o t y  k u r s u j ą  c o d z i e n n i e .

D ziw n e  prze oczen ie .
Prof. Stettinger ogłosił w  „Koenigs 

nerger Allgemeine Zeitung** artykuł, po 
św ięcony najstarszej prasie królew iec
kiej. P rof. Stettinger świadom ie pomi
nął fakr, że w  Królewcu w ych od ziły  
przed kilku wiekami polskie czasop i
sma. Tak np. w  latach 1718— 1720 w y 
chodziła w  Królewcu „P oczta  Królc- 
v> iecka". nietylko najstarsze pismo poi 
: k c w  Prusach, lecz u ogóle najstar
szy perjodyk wą dawany w języku poi 
skina-

Krisznam urfi w  Londynie.
Znany filozof indyjski, zwany popu

larnie indyjskim M esjaszem . Kriszna- 
niurli, który w ygłosił cyk! w yk ładów  
w Stanach Zjednoczonych, p rzybył o- 
becnie dn Londynu, gdzie pozostanie 
około 10 dni. W ylą d ow a w szy  w Sońt- 
liamptcn. Krisznamurti ośw iadczy ł 
przedstawicielom  prasy, c o  następuje: 
..Cały świat jest w  bardzo smutnym 
stanie, zamierzam przeto nauczaniem 
: przykładem  uczynić oo tylko będzie 
w mojej m ocy  dla ludzkości. Całą silę 
przekonywania, jaką posićdam zobec 
iudzi ucyw ilizow anych , w yzyskam , 
aby ich nakłonić do w yzbycia  się ma- 
ierjalizmu i do prowadzenia życia  jc - 
iynie dila w zn iosłych  uczuć serca i ro- 
«umu“ .

nacz .  Wt>jeiv.  Wycfz .  P r a c y  i Opieki  
Sp o ł e czn e j .  St .  P i ą t k o w s k i e g o ,  insp. 
o g r o d n i c t w a  miej sk i ego,  ' P a k o s z a  r a d 
cy  M a g i s t r a t u ,  J a d w ig i  Kos iń sk ie j  se
k r e t a rk i  T -w a i w . in.

P r e z y d i u m  M a g i s t r a tu  w y z n a c z y ł o  
do Z a r z ą d u  T - w a  2-eli de l e ga tów ,  a 
to z R a d y  miej sk ie j  w  o s o b i e . r adne]  
dr.  Mar j i  Chcl i ńskic j .  z G m i n y  tn. 
L w o w a  a sy s t ,  o g r o d n i c t w a  mie jsk i e
go  R a f a ł a  Śmic ińsk i ego .

P r e z y d i u m  i S e k r e t a r i a t  T - w a  u r z ę 
du je  w  R a t u s zu ,  III p., w  b iu r ach  In
s p e k t o r a t u  P l a n t a c y j  Miejski ch.

Zakończenie kursu pożarniczego
dla naczelników  pow iatu lwowskiego.

W e środę 23 listopada b. r. od by ło  
się zakończenie dziesięciodniow ego 
kursu pożarniczego dla naczelników 
straży pożarnych powiatu lw ow skie
go, zorganizow anego przez P ow iato
w y Zw iązek Straży Pożarnych.

Kursi.ści w  czasie kursu byli sko
szarowani w  40 p. p. i tam odbyw ały  
się w ykłady, zaś ćw iczenia praktycz
ne ua dziedzińcu i wspinalni Miejskiej 
Straży Pożarnej. P rócz  zasadniczego 
przedmiotu obron y  przeciw pożarow ej, 
kursiści odbyli dzięki poparciu L. O. 
P .  P. kurs obrony przeciw gazow ej,

Wiadomości z  kraju.
MOŚCISKA. Kurs śpiewu, ogrodni

ctw a i sadownictwa. W  czasie od 14 
do 20 bili. odbyw ał się w  Mościskach 
m etodyczny kurs nauki śpiewu połą
czony z wykładam i o ogrodnictw ie i 
sadownictwie dla nauczycielstw a szkól 
pow szechnych powiatu m ościckiego. 
Kurs zosta! zorganizow any na podsta
wie zezwolenia Kuratorium O. S. L. 
przez inspektora szkolnego p. W . Ur
bańskiego przy w spółudziale prezesa 
OTR. p. Adama Youngi. Frekwentan- 
4ó w  (tek) na kursie by ło  45. W ykłada
li pp. prof. Krzanowski Stanisław z 
Krosna i inż. G rochow ski z Przem yśla. 
Kierownikiem administracyjnym kursu 
by ł p. Kurek, zast. przew odn. R ady 
szkolnej pow iatow ej. Kurs zakończono 
20 bm., tj. w  niedzielę uroczystem  na
bożeństwem . W  czasie m szy św . chór 
nauczycielski śpiew ał pieśni kościelne. 
Po zakończonem  nabożeństwie, w  pię
knie udekorowanej sali szkolnej odby
ło się zebranie pożegnalne frekwentan 
łów . Piękne przem ówienia w ygłosili; 
inspektor p. Urbański, starosta p. Sien 
kiew icz, prezes p. A. Younga i p. prof. 
Krzanowski. Imieniem frekw entantów 
podziękow ał za urządzenie kursu p. 
Kulczycki, poczem  nastąpiło rozdanie 
przez p. Urbańskiego zaświadczeń od
bycia kursu. Kurs miał na celu reali
zację program u nauczania nauki śpie
wu, umuzykalnienie m łodzieży szkol
nej, a w  dalszym ciągu szerszych mas 
ludności. W  w ykładach  o  ogrodnic
twie i sadow nictw ie poruszono spra
w y  racjonalnego prow adzenia ogro 
dów  szkolnych, szkółek drzew ek i sie 
wek ow ocow y ch  i w  ogólności podnie 
sienią kultury rolnei i sadownictwa na 
terenie wsi.

B RO D Y. Pośw ięcenie Domu Ludo- 
w ego  w  Czernicy. W  połow ie bm. od
by ło  się w  Czernicy uroczyste po
święcenie Domu Ludow ego TSL. im. 
Staszica przy udziale mas ludu polskie 
go  z Czernicy, Suchow oli i Podkam ie- 
nia. Z  Podkamienia przybyła  liczna de 
lcgacja Koła TSL. w raz z chórem  io r  
kiestrą oraz umundurowanym oddzia
łem Związku Strzeleckiego. P rzy  
dźwiękach orkiestry w yru szy ły  zastę
py strzeleckie w raz z ludnością polską 
do bliskiego kościółka. U roczystą sumę 
celebrow ał przeor OO. Dom inikanów 
ks. Jordan Stano, który w ygłosił oko
licznościow e kazanie. P o  sumie ruszył 
pochód z pow rotem  przed Dom Ludo
w y, gdzie z trybuny przemawiali do 
zebranych ks. Stano, prezes pow . zwią 
zku kół TSL. M ikołaj Irzabck, p. Sta
nisław Bicniow ski imieniem Związku 
Strzeleckiego i Rady szkolnej pow., p. 
Tadeusz Kotowski, delegat koła TSL. 
w Podkalnicniu i p. Matyniak, prezes 
kola B B B W R .  w Podkamieniu.

Dom Ludow y posiada obszerną i pię 
kuą świetlicę, w której odbył się dnia 
tegoż uroczysty poranek m łodzieży. 
W yróżn ia ły  się deklamacje Mariana 
Scluitza, Geni W róblew skiej, Jana i 
Geni W ernerów  i iimc. M iejscow y chór 
pod batuta p. Langa i chór T SL. z P od 
kamienia odśpiew ały piękne pieśni. P. 
Lang, kierownik szkoły w  Czernicy, 
zajął się w yszkoleniem  chóru w Czer
n icy i zorganizowaniem  uroczystości 

(.pośw iecen ia  Domu L udow ego przy po I

m ocy  przew . czytelni TSL. w  Czerni
cy  p. Mikołaja Schutza. Na zakończe
nie odbyła  się zabawa ‘taneczna. Dcle 
gaci Zw . Kól T SL. z B rodów  przeko
nali się, że ludność polska w  C zernicy 
i okolicy  jest narodow o należycie u- 
świadomiona i w ykazała  wielką dojrzą 
lość obywatelską.

DUKLA. Obchód Święta Niepodle
głości. ł u nas w  naszem miasteczku 
podkarpackiem uroczystość Święta 
państw ow ego w ypadła okazale. W  
przeddzień Święta odbył się pochód or
kiestry z pochodniami. Dnia 11 bm. od 
b y ł się pocliód do kościoła na nabożeń 
stwo, poczem  nastąpiły w ieczorki u- 
rządzone przez Zw . Strzelecki i Sokół.

Odznaczenie. Z okazji 14-Iecia Nie
podległości zostali w naszem mieście 
odznaczeni K rzyżem  zasługi: bur
mistrz miasta ks. T yprow icz, kiero
wnik pow . szk. męsk. Antoni Bednar
ski i nauczyciel tejże szkoły  J. Szayna.

HALICZ. Pożegnanie zasłużonego o- 
bywatela. S połeczeństw o polskie w  na 
szem mieście poniosło niepowetowaną 
stratę przez przeniesienie do Stanisła
w ow a  sędziego Kadowa. G dy przed 
kilku laty zawitał do naszego miasta—  
zastał stosunki społeczne opłakane. 
Niestrudzony pracow nik na polu oświa 
tow o-spolecznem  p. K adow przystąpił 
z zapałem do pracy, a przykładem  za
chęcił innych. Pełen energii i inicjaty
w y  na w szystk o  znalazł czas —  bu
dząc miasto z dotych czasow ego ma
razmu. T o  też pożegnanie jego by ło  
wielką manifestacją tow arzystw  społe
cznych  i  ośw iatow ych , które serdecz
nie żegnały niestrudzonego pracow ni
ka, ży czą c  mu przez usta ks. dzieka
na Angera jaknajlepszych o w o có w  pra 
cy  na now ej p laców ce.

Instytucje pocztowe 
w Polsce.

NAJW IĘKSZA ICH ILOŚĆ W YKAZU 
JE TEREN LW O W SK IE J DYREKCJI 

P O C ZT O W E J.

Jak wynika z ostatnich obliczeń 
G łów nego Urzędu Statystycznego, na 
terenie całej Polski istnieje ogółem  
4.066 instytucyj pocztow ych , w  tem 
1.821 urzędów pocztow ych . 1.881 agen 
cy j, oraz 364 pośrednictw a pocztow e. 
Jedna instytucja pocztow a przypada 
na 7.900 m ieszkańców i na 95,5 km 
kw .

Największa liczba instytucyj poczto 
w ych . m ianowicie 692, przypada na 
teren Lw ow skiej Dyrekcji P oczt i Te
legrafów. Największa ilość urzędów
— 296 znajduje się na terenie w ar
szawskiej dyrekcji, największa ilość 
agencyj —  299 w  dyrekcji lw ow skiej, 
największa 1'czba pośrednictw  poczto
w ych  —  139 przypada na dyrekcję 
krakowską. Największa ilość m iesz
kańców na jeden urząd pocztow y , 
m ianowicie 12.249 osób . przypada na 
dyrekcję warszaw ską, najmniejsza za i
—  2.571 osób na dyrekcję bydgoska.  o -

zdając z pomyślnami wynikami egza- 
mina z tej dz iedzn y .

Na zakończenie tego kursu względ
nie egzam inacyjny popis, (k tó ry  od* 
b yw a ł się na dziedzińcu Miejski J 
Straży), przybyli: prezes Małop. 
hr. Gołuchow ski i insp. B łaszcz u k . z 
ramienia Zarządu P ow . Zw . Str. P °z* 
jawili się: w iceprezesi dr. Jerzy 
i W ładysław  Dobrzański oraz sekre* 
tarz Kicsicl, następnie by ł obecny • 
Kosewski z Gł. Związku w  Warsza
w ie, baw iący w e L w ow ie, insp. L. D* 
P. P . Hugcndorf, n a c z. S p a c z y ń s k 1* 

nacz. Kaiser, inż. F. Bhimke, insp’ 
Sroka i w . in. .

P o  skończonym  popisie kurs1 straw* 
i rekrutujących się z naczelników Stra* 

ży, który w ypadł bardzo dobrze, ze' 
brali się goście i kursiści w  sali S1** 
nastycznci Miejskiej Straży. 
przemawiali w iceprezes Z w iązk u  « •  
Łoś. prez. hr. Gołuchowski i <Jele.ga 

i W ojew . L. O. P. P , poczem  
prezes a zarazem zastępca st aros  
pow iatow ego dr. Ł oś w ręczy ł ucze' 
sinikom kursu odpowiednie 
dectw a. W spólna fotografia zakończy  
fa tą  uroczystość.

N otow ania giełdow e.
LWOWSKA GIEŁDA Z B O Ż O W A .

Czwartek, 24 listopada.

Usposobienie słabe, przy  utrzym a®e!**j! 
dencji. Obroty we wszystkich artyku**
b. stabe.

Otwarcie Giełdy zbożowej i towar® 
w Równem. W dniu 29 bm. od będą  Al
otwarcie Giełdy w  Równem jako 
Giełdy zbożowej i towarowej w Lublim®*

LWOWSKA GIEŁDA P IE N IĘ Ż N A - 

Czwartek. 24 listopada-

Dolar- w obrotach pryw. zł. P<̂ L
W transakcjach międzybankowych 

wano: N. Jork 8.9175—$.9250. Londyn cv- 
-29 .20 , Zurvch 171.25— 171.75, Praga ^  
—26.42. Berlin 211.50-212, Paryż 
34.93. — Dewizy europejskie słabe I* 
szcza Londyn!). Dolary i N. Jork wyk 
ja tendencję zwyżkowa. Usposobieni® ^

• rr.ooNa giełdzie akcyjnej bez obrotów, uspw 
sobienie rezerwowane.

GIEŁDA W A R SZA W SK A .
(Telefonem od naszego korespondent**

W arszaw a, 24 listopada. (GŁ
D ew izy  (transakcje). .

Belgja 123'68, Holandija ^  
358‘40, Londyn 28*26-29, N ow y £ 7 ., 
kabel 8*925. P aryż  34*91, Ptraga 
Szw ajcaria 171*55.

O broty  małe. Tendencja n i e j ^  * 
ta, słabsza dla dew izy  na Ł 3 ’ 
Banknoty dolarow e w obrotach 
giełdow ych S‘914-S*915. Rubel z . .  
4*60. D ew iza na Berlin 211*90. / " T y .  
niemieckie banknoty w  obrotach^" 
waitnych 211*20.

Papiery procentow e, •'
m  4

3 proc. pożyczka  budowlana ■  ̂
proc. pożyczka  inw estycyjna 98 ^
proc. państw, pożyczka  premj. , 
rowa 51*25, 4 i pól o ro c . listy za,s , 
ne ziem skie 37*50, 7 proc. po i- s „ sjy 
zacyjna 57*75-55*25-54*50. 7 proc. 
zastawne B . G , K. 83*25, 7 proc* 
gacje B. G. K. 83*25. 7 proc. 
ku R olnego 83*25, 8 proc. listy ^  
wne m. W a rsza w y  57*25-5663, . g
listy zastawne B . G. K. 94 (16 T g 
proc. obligacje B. G. K. 94 U® ^  
proc. listy zastawne Banku K 
94 (161*68). Bank Polski 
Lilpop 12*75, O strow iec 30‘— L  
czek państw ow ych  mocniejsza 
wa, słabsza stabilizacyjna. Ten j^a> 
dla listów zastawnych nieje 
O broty akcjami mocniejsze.

S K Ł A D A J C I E  D A T *!
NA G IM N A Z J U M  P O L S K Ą  

• w  BYTOMIU '
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W I A D O M O
r O K  I I I , Nr. 40.

S p u ś c i z n a  i s p a dK ob i e r c y .
jj riegląd cza sop :MH, dzienników, 
fL- r i ulotek, rzut oku na rozw ój 
p j a Politycznego w  P olsce przez 
Uf^ ma_t periodycznej prasy politycz- 
ijj1’ Ujawnia dokładnie, że w  tonie 

na w szystkich ziemiach Polski 
tą Walka o  dusze m to dago pokole- 
Hji* Sam L w ów  widzi trzy trybuny 
W- : -.Spraw y Akudemickie“  —
$jJ6ra L w ow skiego, prow adzone zre 
\vs.  Pod kątem interesów m łodzieży 
v Zfcchpoiskiej. „Trybuną M łodych1* 

^ ie k u  N ow ym , oraz „W iado-
0 Akadem ickie", nie m ów iąc już 
iĄjd^feezeństwic żyd ow sk :em i ukra- 
CiJ*1": gdzie sytuacja jest analogi-1

• Ostatnio poważna „D roga" pc- 
tk . a temu zagadnieniu artykuł
1 1,1 »ława Siwika p. t. „Zagadnienie 
Hi Artykuł ten w ysnuwa

' bardzo dla m łodego pokolenia 
Hlp °  n!ew esołe. Stwierdza przer- 

tradycyj niepodległościow ych 
h,9̂ em Pokolen u, ohcrżuiłe pozio- 

nHj łlCrwlnego, oraz brak organizacyj, 
dodatnie znaczenie dla spo- 

n &T1JtWa.
o  tern zagadnieniu sama 

'** d o w ią z a n a  jest m ów ić  orze 
^ s t k e m  za iać mus m y  w y r a ź -  

Prók, 1ł o w i s k o  w o b e c  p oru szon ych  
H t l iw e '* ' Z aczn i-'d’ y  ocI dżisie iszego  
Uli „ E t y c z n e g o .  Jesteśm y św iadka- 
"aio  ym  eg0 rozbicia  organ  za cy j- 
■ftli j, .tłl?r'd z ;eżv . o ra z  ca łk o w ite g o  u 
U g j ż y  „n a r o d o w e j"  a c z ę ś c io w e g o  
oj ^ 2> ż y  soc ja lis ty czn e j, i zależnej
li , fłnUrnamt tl O _zerwania z dawne,mi na- 

1 ^ m łodzieży polsK ej i nega-
do t ' niechętny u czu cow o  stosunek 

; y  ̂ Pow stańczych. Za fakt 
m łodzieży ponosi w  nie- 

kcU, ®topn:u od oow ied z ia 'tv ość  no
wi. e starsze. Podchodzi ono b o -•cht
H  az nazbyt często do m łodych 

^ la ch  pobudzenia ich do nie- 
ści, , twórczej  pracy dla przyszlo- 

tCz iako do narzędzia w  grze 
deg0 iżliej. N'e o w ychow anie m ło- 
oclby. s i n e g o  obyw atela Państwa 
H ich0Wane g °  idzie wielu tw órcom  
VyCh CzV inflych organizacyj ideo- 
S ttiyd H z o  stworzenie sob :e posłu- 

* w :er»ych  kadr pracowni
c ę  .^kłam anych  frazesami gasną- 
^ e ^ ^ ia t a  dzisiejszych partyj poli-

fę jj  "
stan o d z y sk iw a n i utraconych 

^Hlsz • Politycznych kosztem naj- 
H jaj .  ^  części społeczeństw a, co  n :e 

^ f  złego daje się łapać na 
ahcTh Wa >’starszych“ , jest tym 

Hn-1 który hamuje m ożność stw o- 
*aWżne ^dnolitego, zdrow ego i nle- 

Diac g0 frontu m łodzieżow ego.
H  ,e'8o to cała m łodzież dz siej- 

t*Poy,e -iest w  Obozie M arszałka? 
TTż led2 na tó iretrudna.
1 IUd n ideow y Polski odrodzonej 

jzilj ZH  którzy lata 1914— 1921 spę- 
» » . , ,rM ta ck  w  rowach strzeiec- 
,,’Hib r a'iCzac °  Dolskę. N*e idzie tu 
H y St..  'egiom stów , lecz w ogóle  o 

i°ść u ,«b . co  z brenią w  ręku o  wol 
r'°UjbatlSza s‘ ę upominali, o  ca ły  obóz 
,Hu. jyj1Jcki, stojący w  jednym sze- 
Hh śr. i ° d z :eż dorastającą po szko- 
% w dnich uczyli w  latach prze- 
r^ a ch  ^  ct’ 00 udz!ału czynnego w 
lo °^kr>ini'e ^rali. N'c  W'9C dziwnego,
. -iZ .23T nie m łodych, które w  latach 
„ yC e  24 napływ ać zaczęło na 
My  ̂ Uczelnie, dostatecznej w spól- 
^ąCe. chow ej z obozem  Polski w al- 

n' e m!alo, j poszło w  dużej 
J C  i a hasłami, rzuconem i ce low o  
Zy\Vj, ^mpletnych bankrutów. Fal- 
•' ęZę .] . Werbalny patriotyzm, p opa i- 
‘lHta\v?lef m owam i w  Sejmie, niż 
'■ < W an:em piersi na kule, kraso- 
> ic yo  j zdolności stylistyczne, 

Czy w  długoletniej szkole takie- 
JHpj. Int,CRo o b ce g o  parlamentu, o -  

^  y 01,0de um ysły i zaczął się 
w yższych  przez element

tak zwany „n arodow y". Niesumienni 
zaś i niezręczni politycy, gdy ich po
ciągnięcia na terenie społeczeństwa 
sk oń czy ły  się klęską ; doprowadziły 
do dni m ajow ych, zaczęli się mło
dzieżą posługiw ać jako jednym z atu
tów  w  sw ojej grze politycznej, nie 
bacząc na szkody, wyrządzane m ło
demu Pokoleniu.

Za ich przykładem poszły  w  nrarę 
pr-zechodzenia do opozycji i inne stron 
hictwa polityczne i zaczęły  organizo
w ać na tle partyjnem, za partyjne
pieniądze, przez partyjnych ludzi, roz 
liczne związki młodych, takiej c z y  
innej barw y. D orzucono jeszcze w ie 
cznie piekącą kwestję żydowską. Ci 
co- w  tam przewodzili, zorganzow ali 
państwo akademickie Z. N. P. M. A., 
opanow any w yłącznie przez „sw oich " 
i p row adzący  „sw oją " politykę par
tyjną. Tu jednak m łodzież, co dziel
niejsza, zaczęła się brosrć... P ow rót 
do „cy w ila "  ludzi, co za Polskę w al
czyli —  zamach m ajow y —  w yw arł 
sw ój w p ływ  na ducha ca łego Narodu. 
M łodzi uchwycili znowu straconą 
łączność z  duchem dziejów  Polski,
czerpiąc, jak ongi. z tradycji niepod
ległościow ej. Pod w pływ em  now ych 
prądów  m yślow ych  i ustrojow ych
przesuwają sie zainteresowania m ło
dzieży z płaszczyzny dnia dzis:ejsze- 
go w  przyszłość, pragnąc wykuC, 
w  myśl rozkazu Marszalka, Nową
Polskę.

T o oderwanie sie od  partyjirctwa, 
podkreślenie niezależności dążeń m ło
dzieży, to w yzw olen ie duchowe ce
chuje właśnie organizacje nilo-dz eży  i 
t. Z\v. prorządow ej, zarów no akade- i

Dublowane święto.
Dziwi 22-go listopada jest d n e m 

obchodzonym  w  M ałopoisce W schod- 
dniej jako pamięć przykrych zatar
gów  zbrojnych, jakie m iały miejsce 
przed laty 14-tu. _ Z  w rodzoną nam 
Polakom  skłonnością dó w spom inani- 
i utrwalania tego, co  minęło, św ięci
my i ten dzień, ale już nie uroczyście, 
wzniośle i dumnie, ale raczej jako 
gorzkie om en i w yrzut. Nie robi się 
manifestacyj, defilad i akademij —  jak 
nie przystoi po pogrzebie brata sw ego 
tańczyć i w eselić się.

Inaczej zrozum iała tego roku roczni

cę tę M łodzież Wszechpolska. Nie Wy 
starczyła jej jedna M sza żałobna i 
wspólne zióżenie w ieńca. Zrobiła so 
bie z tego osobne św ięto —  „sw o je "  
i „p o  sw ojem u". Osobna M sza, osob- 

‘ ny pochód, „o sob n y " w ieniec i „o s o b 
ne" m ów ki. No i koroną w szystk iego 
„uroczysta" akademia, celebrow ana 
p^zez p. Cirabsk ego.

B yło  to w szystk o  tak pom patyczne 
i w zniosłe, że aż poprostu —  głupie. 
Starsi panowie z endecji nie tracą 
ostatniej nadzia ji., A pupilek ich jest 
korny i pokorny..,

K R O N I K A .

mickie jak i inne. I to jv st zapow ie
dzią., -rokująca pom yślną przyszłość. 
M y, młodzi, nie o  chwilę bieżącą 
chcem y w alczyć, m y m yślim y o  Ju
trze Państwa i o  pracy  dla Niego 
trwałej, ciągłej.

T o  właśnie sprawia, iż nie m ożem y 
patrzeć obojętire na niarnowam e sił 
m łodych w  rozgryw kach i walkach 
różnych klik politycznych. Stąd walki 
o  apolityczność „Bratniaka". Kół na
ukow ych i t. d., ch oć to jest nasze 
zadanie wtórne, które jedynie z ko
nieczności podejmujem y. Ż e  rozmaite 
są m etody walki, żc zarów no naszych 
przeciw m ków  jak i nas sam ych star
sza generacja zaraziła n'e»przeb:era- 
niem w  środkach —  co d o  tego sza
now ny autor artykułu w  „D rod ze" p. 
Siw ik ma rację zupełną. L ecz i tutaj 
zdecydow ana wola p rzestrzegan i za
sad etyki zarysow ała się pośród nas 
m ocno i m'nio narzucanych nam usta
wicznie- walk i starć —  zw ycięży .

M łodzież akademicka z pod nasze
go znaku konsoliduje się w s o b e . nie 
daje się ona już poić podstępnie tru
cizną. W  naszych oczach  wzm acnia 
się ruch strzelecki i zaw od ow y  w śród 
m łodzieży robotniczej i chłopskiej, 
oparty na czystej ideologii państwo
w ej —  w ięc żą d a n i autora doc ągnię 
cia do w yższego  „kam ertonu" ludzkie 
go jest spehrone. M łode pokolenie 
Polskie sw ój pion id eow y  zna i rozu- 
m e. Najbl ższem jego zadaniem będzie 
scałkow anie rozlicznych elem entów 
now ego prądu dla UtWorzen'a jedne
go. nie tylko duchem, lecz i organiza
cją — obozu.

Z okręgu, W  Przeworsku dnia 19 l>. m. 
odbyła się Odprawa Komendantów Obw. 
L. M. Przeworsk. Jarosław. Radymno, Łań 
cm. Leżajsk, Rudnik, pod przewodnictwem 
kmdta Okr. leg. A. Piwowarskiego.

Dnia 16 bm. w Stryju odbyła się inau
guracja nowozałożonego Obwodu L. M„ 
na której leg. H. Chwalibóg, jako delegat 
Okręgu Lwow. odebrał ślubowanie od 4d 
członków.

W  niedzielę dnia 26 bm. w Stryju, Stani 
sławowie i Tarnopolu odbyły się Odpra
wy kmdtów. Odprawę w Stryju prowadził 
leg. Dcmiańczuk, w Stanisławowie leg. Ka 
puściński, w Tarnopolu leg. Chwalibóg.

Z obwodu lwowskiego. Dnia 1S bm. od
było się zebranie informacyjne dla studen 
tów WSHZ. Zebranie zaszczycił obecno
ścią JM. Rektor dr. Ciesielski Kazimierz, 
który w referacie swoim poruszył sprawy 
związane ze studiami na WSHZ. Następnie 
kmdant Okręgu leg. A. PiwowarsWi przed
stawił -obecnym założenia ideologiczne L, 
M. Obecnych osób około 100.

Dnia 19 bm. odbyło się zebranie infor
macyjne dla stud. Akad. Med. Wet. Zebra 
nie zaszczycił 'swa obecnością JM. Rektor 
dr. Niemczycki, który w ygłosił referat o 
studiach na Ak. Med. Wet. Następnie kom 
Okr. leg. Piwowarski omówił ideologię L. 
M. Obecnych około 130 osób.

Dnia 23 bm. odbyło sie zebranie Sekcji 
prawników. Tegoż dnia odbyło się zebra
nie Sekcji koleżanek. Na obu sekcjacli o- 
mówiono sprawy organizacyjne.

Dnia 23 bm. odbyt się II Kurs Kandyda

tów. W  kursie wzięli udział kandydaci z po 
przedniego kursor, niedopuszczeni jednak 
do ślubowania ze względów zasadniczych 
czy formalnych, oraz kandydaci nowowpi- 
sani.

Dnia 24 bm. odbyło się zebranie Sekcji- 
Medyków z referatem leg. Cieślewskiego.

Tegoż dnia odbyło się zebranie Sekcji 
Techników'.

Obwód w Rohatynie mimo, że jest naj
młodszą organizacją na terenie Rohatyna, 
rozwija się bardzo pomyślnie. Żywotność 
też swoją manifestuje nietylko szarą, co
dzienną pracą w samej Świetlicy, gdzie 
niemal codziennie schodzą się w szyscy, by 
ezyto wysłuchać referatu, po którym w y
wiązuje się żywa dyskusja, czy też prze
czytać dzienniki i pomyśleć nad dalszą 
pracą — ale także występuje nazewnątrz. 
Przedewszystkiem Obwód tutejszy zbliżył 
się do Strzelca, z którym współpracuje wy 
trwale, urządzą „sobótki", wygłasza refe
raty i bierze czynny udział w każde.i uro
czystości. W  Świetlicy strzeleckiej odegrał 
tut. Obwód trzy przedstawienia. W ślad 
za postanowieniem nawiązania kontaktu 
z ludem wiejskim, urządzono kilka przed
stawień w pobliskich wsiach, wygło-szono 
referaty, kończąc każdy wyjazd zabawą 
ludową. Bardzo dobrze udała się rewja u- 
rządzona w sali „Gwiazdy", po której od
byt slęr' dancing. Dochód przeznaczono na 
R°wjfetow'y Komitet PVV. i \VF. Prócz 
czh/i,ków miejscowych posiada tut. Ob- 
wg5j także zamiejscowych, którzy tworzą 
łii^jako posterunki Obwodu po wsiach. —

Ostatnio odbyło się zwyczajne walne « -  
branie członków LM„ na którem wybrano 
nową Komendę. W  dniu 1 listopada wziął 
udział tut. Obwód w pochodzie na cmen
tarz. Zaznaczyć trzeba, że w warcie przy 
grobie Poległych brali udział również Le
gioniści.

K o m u n ika ty.
Dziś, ti. 2ó-go listopada odbędzie się 

V Czy telni L. M. gawęda z referatem JW. 
R. gen. Śol. Popowicza pt. „Wspomnienia 
l  egionowe". Początek o godz. 19-tej. — 
Obecność wszystkich obowiązkowa.

Dnia 26 bm. odbędzie się II Kurs kandy 
datówy Początek o godz. 19.30.

Dnia 29 bm. odbędzie się w lokalu Klu
bu Tow. BBWR. w Hotelu Europejskim 
uroczysta akademia, urządzona staraniem 
L. M. Obw. lwow. z okazji rocznicy Po
wstania Listopadowego.

Program  ra d jo w y.
Piątek. 25 listopada.

Lwów. (381). Godz. 11*40: Codzienny
Przegląd Prasy Polskiej. 11‘5U: Komunikat 
meteor. Gl. Wojsk. śt._ Meteor, dla komu- 
hikacji lotniczej. l l ‘o8: Sygnał czasu
z Obserwatorium Astronom, w Warszawie, 
hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
J2‘1D: Muzyka z płyt gramofonowych.
13 20: Urz. Kom. Państw. Instyi. Meteor. 
i3 ‘25— 1540: Przerwa. 15*40: Komunikat
gospodarczy. 15.50: Lwowska chwilka mor 
ska i kolonialna. 16.00: Audycja dla dzieci. 
Mufa rcwja dziecięca w opr. cioci Ady. 
16.15: Lekcja języka angielskiego (Lingua- 
phone). 16.30: Muzyka t  płyt i „Silva R e
rum". 16.40: „Stanisław Wyspiański" ( z cy 
klu odczytów  ilustrowanych przez w yda
wnictwo „Świat przez Radjo") wygł. prot. 
W acław Husarski. 17.00: Koncert Reprei. 
Orkiestry Policji Państw, m. st. Warsza
wy pod dyr. A. Sielskiego. W przerwie 
koncertu około godz. 17.25— 17.35: „W śród 
książek", omówienie ostatnich w yda
wnictw. D. c. koncertu. 17.55: Odczytanie 
programu na dzień następny. 18.00: Muzy 
ku taneczna z Dancingu „Adria", orkiestra 
Freda Melodysty. W przerwie: Komunikat 
VI Okręgu Z\v. Strzeleckiego. D. c. muzy
ki tanecznej. 19.00: „Spinoza, a dzień dzi
siejszy" (W  300-lecie Filozoia), wygł. dr. 
Stefan Kawyn. 19.15: Rozmaitośdi. 19.30: 
Feljeton ..Młode Chiny", wygł. Paweł Hu! 
ka Laskowski. 19.45: Prasowy Dziennik
Radjowy. 20.00: Pogadanka muzyczna.
20.15: Z Filharmonii Warsz. Koncert cztc 
recli uczniów 1. J. Paderewskiego (Alek
sander Bracliocki, Zygmunt Dygat. Leo
pold Szpinalski i Henryk Sztompka) z u- 
działem orkiestry Filharmonii Warsz.. pod 
dyr. Grzegorza Fitelberga. W  przerwie kan 
certu kwadrans poetycki. Recytacje poe
zją Stanisława Wyspiańskiego. 22.40: Wia 
domości sportowe. 22.45: Dod. do Pras. 
Dziennika Radiowego. 22.50: Przerwa.
22.55: Komunikaty. 23.00— 24.00: Muzyka 
taneczna.

Sobota, 26 listopada.
Lwów (381). Godz. 11.40: Codzienny

przegląd Prasy polskiej. 11*50: Komunikat 
Meteor. Gł. St. Meteor, dla komunikacji 
lotniczej. U ‘58: Sygnał czasu z Obserwa
torium Astronomicznego w  Warsza- 
szawie, hejnał z W ieży Marjackiej w Kra
kowie. Odczytanie programu na dzień bie
żący. 12*10: Muzyka z płyt gramofono
wych. 13.10: Kom. Państw. Instyt. M eteo- 
rolicznego. 13.15: Szkolny poranek radjowy. 
„Powstanie Listopadowe w pieśni", słowa 
i ilustracja muzyczna prof. Wiktora Haus- 
maua. Trans, na wszystkie stacje P. R. 
13.55— 15.40: Przerwa. 15.40: Komunikat
gospodarczy. 15.50: Wiadomości wojskowe 
1 strzeleckie omówi i odpowiedzi udzieli 
z ramienia Wojsk. Instytutu Naukowo-W y 
dawniczego red. J. I. Targ. 16.00: Słucho
wisko dla starszych dzieci: „lndjanin z  u- 
licy Marszałkowskiej" Stef. Dietridiówny. 
16.25: Muzyka z płyt i „Silva Rerum".
16.40: „Szlakiem kresowych zamków",
wygł. pref. Jan Liwoczyński. Trans, na 
wszystkie stacje P. R. 17.00: Audycja dla 
chorych w opr. ks. kam. Michała Rękasa i 
koncert z płyt gramofonowych. 17.40: OJ 
ezyt aktualny. 17.55: Odczytanie progra
mu nu dzień następny. 18.00: Muzyka lek
ka z kawiarni „Szkockiej" we Lwowie. 
18.55: „Y o-Y o", ieljeton w esoły Wiktora 
Budzyńskiego. 19.10: Rozmaitości. 19.30: 
„Na widnokręgu". 19.4o: Prasowy Dzien
nik Rad ow y". 20.00— 23.10: Trans, z Am
sterdam i: Opera Verdiego „Falstaf". 20.45 
Wiadomości sportowe. 23.10: „Bridżomanie 
i bridżotragedje". w j'gł. p. Janina Warnec 
ka. 23.25: Komunikaty. 23.30—24.00: Mu
zyku taneczna.

*0fiara nauki.
W kaiitonalnym szpitalu Munsterlin- 

gen (Kanton Thurgau) zdarzył się nie
szczęś liw i w ypadek, k tórego ofiarą 
padł znany chirurg, naczelny lekarz 
leg o  szpitala dr. D. Eberle. Zostął on 
rażouy prądem w ysok iego napięcia w  
czasie dokonywania zdjęć roentgenów 
skich i poniósł śmiexć na miejscu. —  
Zm arły lijczył Jat 51.

/
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Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E

E. 8489/31. Edykt licytacyjny. Dnia 21 
g-udnia 1932, o godz. 11, w biurze Nr. 10, 
odbędzie się licytacja realności obj. whl. 
brak. 1029 i brak. 1589 ks. gr. gm. Strzyl- 
cze o wartości szacunkowej 1080 zl. Naj
niższa oierta wynosi 720 zt., poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi. 0561

Sąd Grodzki, Oddział IV
Hórodenka, dnia 23 października 1932.

E. 11366/31. Edykt licytacyjny. Dnia 28 
grudnia 1932, godz. 9. odbędzie się w pod
pisanym Sądzie, biuro 40, licytacja 
2/8 z 1,1/48. części realności whl. 72 gminy 
Maksymowice, oszacowanych na 873 zł. 
34 gr. Najniższa oierta wynosi 583 zf., po
niżej której sprzedaż nie nastąpi.

Sąd Grodzki.
Sambor, 15 listopada 1932. 6562

E. 5773/32. Edykt licytacyjny. Dnia 30 
grudnia 1932. o godzinie 10 1/2 przed połu
dniem w sali Nr. 62, tut. Sądu odbędzie 
się licytacja realności iwh. 53, ks. gr. gin. 
kat. Podgórze w Krakowie. Na realności 
tej znajduje się budynek piętrowy z oficy
nami przy ul. Stromej 7. W artość szacun
kowa zł. 46.186. Najniższa oierta zt. 23.093. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenty 
przeglądać tnożna w godzinach urzędo
wych w tut. Sądzie, biuro Nr. 66.

Sąd Grodzki na Podgórzu. Oddział IIP
Kraków, dnia 16 listopada 1932. 6o63
VIII. E. 3844/30. Edykt licytacyjny. Dnia 

28 grudnia 1932, o godzinie 10. wr biurze 
Nr. 80, tut. Sądu odbędzie się licytacja pra
wa nieograniczonej własności pola nafto
w ego ..Helena—Witteg“ , wraz z kopalnią 
„Helena" w Borysławiu, urządzeniem ko- 
palnianem. budynkami i inwentarzem ko
palnianym. Obciążenie bruttowe wynosi 
20 prc. W artość szacunkowa wynosi 11.314 
zł. Najniższa oferta wynosi 3.771 zł. 33 gr. 
Prawa czyniące egzekucję niedopuszczalną 
winne być zgłoszone najpóźniej na termi
nie licytacyjnym, gdyż późpiej nie mogły
by być podniesione przeciw licytacyjnemu 
nabywcy w dobrej wierze. Zresztą intere
sowanych co do dalszych szczegółów  od
syła się do edyktu licytacyjnego ogłoszo
nego na tablicy tut. Sądu.

Sąd Grodz,ki, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 21 listopada 1931. 6565

V. E. 4825/32/6. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Galicyj
skiego Tow . naftowego „Galicja" S. A. 
w Drohobyczu odbędzie się dnia 30 gru
dnia 1932. godz. 9, w biurze Nr. 79. na 
zasadzie obecnie zatwierdzonych warun
ków  licytacja następujących realności: po
łow a whl. 1627 ks. gr. gm. Borysław —  
w  skład tej realności wchodzi pgr. 947/36. 
Przedmiotem sprzedaży jest połowa tej 
rcalhości wraz z prawem czasowo nieogra
niczonej własności połow y kopahi „Hen
ryk" z niewydzieloną połową budynków, 
z połową inwentarza i urządzenia tej ko
palni. W artość szacunkowa wraz z przy- 
należnościami wynosi 38.203 zł. Najniższa 
oferta 19.101 zt. 50 .gr. Poniżej najniższej 
oierty sprzedaż nic nastąpi. 6566

Sąd Grodzki, Oddział V.
Drohobycz, dnia 15 października 1932.

E. 781/31. Edykt licytacyjny oraz we
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Józefa Ziółkiewicza z Leżajska 
odbędzie się 20 grudnia 1932, godzina 11 
rarto. biuro Nr. 19, licytacja całych realno
ści Iwh. 481 z opuszczeniem pgr. 1014/3 
i 1015 oszacowanych na 11.303 zł. Najniż
sza oferta 7.535 zt. 33 gr. Iwh. 776 i 1465 
oszacowanych na 2.650 zł. Najniższa oferta 
1.766 zł. 66 gr. Połow a Iwh. 891, 2/3 892 
i połowa 919 oszacowane na 4.330 zł. Naj
niższa oferta 2.886 zł. 66 gr. W szystkie 
gminy Jelna. Poniżej najniższych ofert 
sprzedaż nie nastąpi. 6567

Sąd Grodzki, Oddział Ul.
Leżajsk, dnia 19 listopada 1932.

E. 2457/30. Edykt. Dnia 20 grudnia 1932, 
o godzinie 9 rano odbędzie się licytacyjna 
sprzedaż 1/2 realności obj. whl. 3,300. gm. 
Ottyuju, złożonej z pgrt. 2448, 2449 i 2454/2 
Hilarego Sapy, własnej. Wartość szacunko
wa 700 zł. Najniższa oferta 466 zł. 66 gr. 

Sąd Grodzki, Oddziai I.
Otynja, dnia 11 listopada 1932, 6568

E. 3259/31. Edykt. Strona egzekwująca: 
Komunalna Kasa Oszczędność w- Tarno
wie. Strona zobowiązana : zrati : Feiga 
Silberowie w  Tarnobrzegu. Diii a 21 gru
dnia 1932, o godz. 9, biuro Nr, 4. r. jbędzie 
się w  podpisanym Sądzie licytacja realno
ści Iwh. 347, gm. Tarnobrzeg, składająca 
się z pbud. 234/2. Realność tę  oceniono na
30.000 zł., najniższa oferta wynosić będzie
15.000 zł., poniżej której sprzedaż nie na
stąpi. Sprzedaż odbędzie się na p- dstawie 
warunków licytacyjnych. które" można 
przejrzeć w  podpisanym Sądzie. 6570

Sąd Grodzki
Tarnobrzeg, dnia 7 października 1932.

AM O R TY ZAC JE.
T. 86/32. Wdrożenie postępowania amor

tyzacyjnego. Na wniosek Kurji Biskupiej, 
obrz. łac. w  Przemyślu, wdraża się postę
powanie celem amortyzacji następujących

rzt£"*f/m przez wnioskodawcę zagubionych 
książeczek wkładkowych K imunalnej Kasy 
Oszczędności i i i . Przemyśla Nr. Nr. 37635, 
1152. 1886. 2905. 3378—8458, 8966. 8982. 
10792, 11636, 12037. 15832. 16086, 16172,
16793. 16794, 13047, 18418, 22765, 23041.
24181, 24509. 25641, 25657, 26227, 27839.
27840, 28524, 31097, 38822, 42013, 44937.
47169, 47916, 48982, 50479—51096. 51103,
51278, 51409, 52291, 55907, 57125, 61666,
65871, 66082, 67074. 67075, 67271, 67457,
68576, 69297, 70010, 70011, 71880, 718S1,
71882, 71883. 72349, 72350. 72351, 72352.
73041, 74334, 74365, 75060, 75218, 75490,
75491, 75492. 75689. 76770, 79049, 790S6,
81225, 74027. Posiadacza powyższych ksią
żeczek wkładkowych w zyw a się przeto, 
aby zgłosił się ze swoiemi prawami 
w ciągu sześciu miesięcy w  przeciwnym 
bowiem razie po upływde jaowyższego cza
sokresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 31 października 1932. 6516

U P A D Ł O Ś C I
Sa 93/32/59. W sprawie postępowania 

ugodowego do majątku Bolesława Tyń- 
skiego — odracza się audjencję na dzień 
7 grudnia 1932, godzina 11, biuro 23 tutej
szego Sądu.

Sąd Okręgowy
Lwrów. 8 listopada 1932. 6577

Sa 115/32. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
sępowa.iia- ugodowego do mająku barucha 
Geldzehlera. kupca w Radomyślu Wielkim. 
Komisarz ugodow y: Dr. Tadeusz Smolecki, 
sędzia Sądu okręgow ego w  Tarnowie. Za
rządca ugodow y: Jakób Peiz, kupiec w Ra
domyślu Wielkim. Audiencja do zawarcia 
ugody w  wymienionym Sądzie, biuro Nr. 
94. dnia 1 grudnia 1932, o godz. 9 rano. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 
25 listopada 1932.

Sąd Okręgowy, W ydział I.
Tarnów, dnia 2 listopada 1932.. 6587

Sa 12/32. Edykt ugodowy. Otwarcie po
stępowania ugodowego do majątku Cyli 
Stern w Tarnowie. Komisarz ugodow y: Dr. 
Tadeusz Smolecki, sędzia Sądu (okręgowe
go w Tarnowie. Zarządca ugodowy Ale
ksander Sienkiewicz w  Tarnowie. Audien
cja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie, biuro Nr. 94, dnia 23 lutego 1932, 
o godz. 11 poludu. Czasokres do zgłosze
nia wierzytelności do 16 lutego 1932.

Sąd Okręgowy, W ydział I.
Tarnów, dnia 16 stycznia 1932. 65S8

F I R M Y
I. Firm. 102/32. Nr. — spółdz. 44. Zarzą

dza się uwidocznienie w rejestrze dla Spół
dzielni przy firmie „Samopomoc" Stow. 
spółdz. za.rejestr, z ogr. odp. w Krynicy 
Zdroju —  że uchwałą Rady Nadzorczej 
tejże w  dniu 5 marca 1932 wybrano 
w miejsce ustępujących członków zarządu: 
Ks. Romana Duchiewicza i Antoniego 
Kmietowicza oraz zastępców Aleksandra 
Zięby —  Ferdynanda Mallego 1 Jana Sie- 
mieńskiego wchodzą: na członków zarzą
du: Jan Siemieński i Stanisław Kołodziej
czyk — na zastępców : Antoni Ferek —  
Jakób Puto i Stanisław Porzyeki.

Sąd Okręgowy, Wydział I., cywilny
Nowy Sącz, dnia 10 czerw ca 1932. 6538

I. Finm. 96/32. Rg. C. 10. Zarządza się
wpisanie w  rejestrze Rg. C. poz. 10 przy 
firmie Cegielnia Parowa w Zawadzie Spół
ka z ogr. por. w  Nowym Sączu, że zawia
dowca Szymon Ziegler ustąpił z  zawia- 
dowstwa oraz że uchwała Walnego Zgro
madzenia z dnia 23 lutego 1932. powołano 
Blinę Pflasterową, właścicielkę realności 
w Nowym Sączu na zawiadowczynię.

Sąd Okręgowy, Wydział I., cywilny
Nowy Sącz, dnia 3 czerw ca 1932, 6539

1. Firm. 12/32. W rejestrze handlowym 
Oddział Rg A, poz. 138, przy firmie Dom 
Rolniczy w Nowym Sączu, zastępstwo fa
bryk maszyn rolniczych, wpisano udziele
nie prokury Markowi Gutwirtowi. kupcowi 
w  Nowym Sączu, który firmę podpisywał, 
będzie pod jej brzmieniem własnoręcznie 
z dodatkiem „ppa“ .

Sąd Okręgowy. W ydział I.
Nowy Sącz, 28 stycznia 1932. 6541

Firm. 355/32. Wpisano w  rejestrze przy 
firmie Korolówieoki Browar parowy', Ska 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Koło
myi: Uchwałą Walnego Zgromadzenia 24. 
października 1932 — odwołano zawiadow
cę Dra Salomona Singera z  jego urzędu.

Są i  Okręgowy.
Kołomyja, 14 listopada 1932. 6553

ROZM AITE
Edykt. Strona powodowa, Joel Reifler, 

wniosła skargę przeciw stronie pozwanej 
Ten i Schachter, córce Salamona Karste- 
chru. Drohobycz, o 2.436 zl„ do I. Cg. J. 
523/32. Audjencja, do ustnej rozprawy zo
stała wyznaczona na 16 stycznia 1932, 
godz. 8‘45 poł„ w tym sądzie, biuro Nr. 96 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej 
jest nieznane, ustanawia się adw. Dra. Bon- 
Iia.rda w Samborze kuratorem. ktÓTy ją 
będzie zastępował aa jej koszt i niebezpie
czeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie 
stawi i nic ustanowi pełnomocnika.

Sąd Okręgowy, Wydział I.
Sambor. 18 lislopada 1932. 6578

OGŁOSZENIE. ( KOLEJ ŻELAZNA LWÓW—BEŁŻEC S >

j Walne Zgromadzenie Członków T. O, M 
odbędzie się w środę, 7 grudnia 1932 

o godz. 17‘30 popołudniu,
w sali rozpraw Nr. 11 Sądu Apelacyjnego 
wc LwOwie, ul. Batorego 1. I. p„ z nastę
pującym porządkiem dziennym, ustalo
nym przez Zarząd Główny Towarzystwa 

(8 13 ust. 11).
1. Zagajenie Prezesa
2, Sprawozdanie z działalności Tow arzy

stwa i przedstawienie do zatwierdzenia Di- 
lansu T O. M. za rok budżetowy 1931/2

, na podstawie zbadanych przez eksperta 
' i Komisję rewizyjną rachunków Centrali 
. T. O. M. z załącznikami.

3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej.
4. W ybór przez Walne Zgromadzenie aa 

nową trzechletnią kadencję 12 Członków 
Zarządu Gł. T. O. M. i zatwierdzenie 
kooptacji 5-ciu Członków Zarządu Gł. 
TOM. przybranych przez Prezesa TOM.

5. W ybór Komisji rewizyjnej na rok 
1932/3.

6. Wniosek na zmianę niektórych przepi
sów  pragmatyki służbowej Pracowników 
T. O. M.

7. Wnioski I interpelacje.
Uwagi i 1) P o upływie pół godziny o<t 

oznaczonego czasu rozpoczęcia Walnego 
Zgromadzenia, t. j. o  godz. 18-ej do ważno
ści jego uchwał wystarcza każda ilość 
obecnych Członków ( § 1 1  statutu).

2) Do powzięcia ważnej uchwały W al
nego Zgromadzenia Jo punktu 6) pkwządku 
dziennego potrzebna jest większość 2/3 
głosów  obecnych Członków (§ 11 statutu).

3) Wstęp na Walne Zgromadzenie jest 
dozwolony tylko za okazaniem legitymacji 
członkowskiej wzgl. za okazaniem specjal
nego upoważnienia dla Delegatów (§ 20 
statutu) wystawionego przez Prezydium 
T. U. M.

W e Lwowie, dnia 23 listopada 1932.
Prezes Sądu Apelacyjnego i T . O. M.

Dr. Zieliński, m. p. 6564

KOŁOMYJSKIE KOLEJE LOKALNE S. A.
I. Ogłoszenie.

Zarząd Kolomyjskich Kolei Lokalnych 
S. A., zawiadamia niniejszem pp. Akcjo- 
narjuszów Spółki, że XXXIX. Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie Akcjociarjuszów Spół
ki Akcyjnej Kołomyjskich Koleji Lokalnych 
odbędzie się w e Lwowie, dnia 20 grudnia 
1932. o godzinie 12, w  lokalu Powszechne
go Banku Kredytowego, ul. Jagiellońska 
Nr. 5— 7. z następującym porządkiem 

dziennym:
1) Zagajenie I w ybór Przewodniczącego 

Walnego Zgromadzenia.
2) Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu 

z czynności za okres 1931/1932 i przedło
żenie rachunku eksploatycyjnego za rok 
1931/1932, oraz sprawozdanie Rady Nadzor
czej o  zamknięciu za okres od 1 kwietnia 
1931 do 31 marca 1932 i uchwala co do 
udzielenia absolutorium Zarządowi i Radzie 
Nadzorczej.

3) Zmiany § 42, Jakotet uzupełnienie § 5  
statutu Spółki po myśli reskryptu Minister
stwa Komunikacji z dnia 27 maja 1932, 
Nr. F. b . VII. 86/9.

4) Ustalenie w ysokości wynagrodzenia 
dla członków Rady Nadzorczej.

5) Ustalenie wartości znaczków obecno
ści za wzięcie udziału w  posiedzeniach 
Rady Nadzorczej.

6) Spraiwa przeprowadzenia radykalnych 
oszczędności wizgi ograniczenie i zastoso
wanie ruchu do najkonieczniejszych po
trzeb.

7) Wnioski zgłoszone przez P. T. Akcjo- 
narjuszów stosownie do art. 54 Rozp. 
Prez. Rz. P. P., o  spółkach akcyjnych.

Akcjonariusze chcący uczestniczyć 
w  Walnem Zgromadzeniu winni najpóźniej 
do dnia 13 grudnia 1932 r„ złożyć swoje 
akcje w  Lombardbanku S. A. w Zurychu, 
w  Powszechnym Banku Kredytowym 
w  Warszawie lub w  Oddzielc tego Banku 
we Lwowie, albo w  Banku Dyskontowym 
Warszawskim lub w Oddzielę tego Banku 
w e Lwowie.

Złożenie akcji następuje na podstawie 
w  pedwójnem wygotowaniu sporządzo
nych konsygnacji, na które wydane będą 
bezpłatnie druki w powyżej wymienionych 
bankach, a na podstawie kwitu na złożenie 
akcji wydane będą pp. Akcjonariuszom 
karty legitymacyjne, uprawniające do 
udziału w  Walnem Zgromadzeniu.

Na wypadek zastępstwa należy pełno
mocnictwo wydrukowane na odwrotnej 
stronie karty legitymacyjnej własnoręcznie 
podpisać.

Akcjonariuszom przysługuje prawo zgło
szenia poszczególnych spraw na porządek 
dzienny: sprawy tc winne być zgłoszone 
Spółce na piśmie nie później niż 14 dni 
przed terminem Walnego Zgromadzenia 
w Zarządzie Spółki we Lwowie ul. Ja
giellońska Nr. 5—7 (§ 16 statut).

Lwów. w listopadzie 1932. 6557
    Zarząd.

1NŻ. TADEUSZ DELEBINSKI. Lwów, ul. 
Franciszkańska 1. 2, unieważnia skra
dzione, dnia 14 sierpnia dokumenta, 
książkę wojskową wystawioną przez 
P. K. U., Lwów-miusto i prawo jazdy 
samochodem, wystawione przez W oje
wództwo Lwowskie. 6597

I. Ogłoszenie. ^
Zarząd Kolei Żelaznej Lw ów-Bclzec -■ 
zawiadamia niniejszem PP- Akc.ionanu^żaw IttUdlll.ąl 11 1 I 11 L Jo/.. 111 l KK* 'J (TlHY
Spółki, że XL1I. Zwyczajne Walne ź.g> . 
madzenie Akcjonariuszów Spółki AK > 
„Kolej Żelazna L w ó w — Bełżec" odue_ 

Lwowie dnia 20 grudniasię we ' 1932 r-
o godzinie 11-tej w lokalu Fowszej-h 
Banku Kredytowego, ul. Jagiellońska^, 
5-7, z następującym porządkiem dzień-

1) Zagajenie i wybór Przew odnicz? 
Walnego Zgromadzenia. naiiy

2) Rozpatrzenie eprawozdania k ^  
Nadzorczej i Zarządu z czynności za „ 
1931, oraz sprawozdanie Rady Naaz° ^
0 zamknięciu rachunków za rok ..
1 udzielenie absolutorium Radzie Na 
czej i Zarządowi. .

3) Powzięcie uchwały o rozdziale za 
względnie pokryciu strat.

4) Ustalenie wynagrodzenia dla człon* 
Rady Nadzorczej.

5) Ustalenie w ysokości znaczka one 
ści dla członków Rady Nadzorczej. ^

6) Oznaczenie pisma codzienne?0 
obowiązkowych ogłoszeń Spółki. _

7) Omówienie sprawy planu ann>r y 
cyjnego kapitału akcyjnego. .m o-

8) Wnioski zgłoszone przez P, *• 
narjuszów stosownie do art. 54 Rozp.
Rz. P. P., o Spółkach akcyjnych.

Akcjonariusze chcący “ cz£SiwDricl 
w  Walnem Zgromadzeniu winni .*ltajn>Taroje 
do dnia 13 grudnia 1932 r. j,j.
akcje w  Lombardbanku S. A. w  Z u n T - 
w  Powszechnym Banku ^
w  Warszawie lub w Oddziele tego o 
we Lwowie, albo w Banku Dyskonto ^  
Warszawskim w  Warszawie lu® 
dziele tego Banku w e Lwowie.

Złożenie akcji następuje o? P° 
w  podwójnem wygotowaniu 
nych konsygnacji, na które wydane, ^  
bezpłatnie druki w powyżej w Y ®  
bankach, a na podstawie kwitu na . 
nie akcji wydane będą pp. Akcjpnanu0 
karty legitymacyjne uprawniając® 
udziału w Walnem Zgromadzeniu.

N* wypadek zastępstwa, należy 
mocnictwo wydrukowane na 'óL-z# 
stronie karty legitymacyjnej wlasnoręe 
podpisać. jgto-

Akcjonariuszom przysługuje prawo
szenia poszczególnych spraw na 
dzienny; sprawy te winne T>S[c
Qt»/v>r>o no ni^mia nla

Zgromadzą
d .

Spółce na piśmie nie 
przed terminem Walnego 
w Zarządzie Spółki w e Lwowie, 
gteliońska Nr. 5— 7 (§ 15 statutu).

Lwów w listopadzie 1932. ^
6558 —
KOLEJ LOKALNA T A R N Ó W -S Z C Z ^  

S. A.
Bilans z dnia 31 marca 1932.

Stan czynny:
W artość kolei 
Gotówka
Papiery wartościowe 
Dłużnicy
Rachunek gwarancji

* 4,& g -

a

Rachunek zysków I strat za rok 
W inien:

Wydatki eksploatacyjne 
Koszty Zarządu Spółki 
Raty umorzenia t oprocen 

towani-a pożyczki

Ma:
Dochody eksploatacyjne 
imie dochody 

Strata 
6595

Urząd W ojewódzki Lw ow ski.
L. AC. 5/251.

OGŁOSZENIE. j0y
Bronisław Stefan (3 im.) Beck. s-''n jjif1; 

•chimą i Sabiny z Hildów. urodzonj 
borze, dnia 2 marca 1908. ma? lsaT_u.l)|eHl, 
w Samborze wniósł prośbę o zci „ ji 
na zmianę nazwisku rodowego „bej- j(o 
nazwisko: „Dunikowski". „GorzecK • 
rzecki" lub „Podłęcki". . olf

Urząd Wojewódzki we La aa w /  
powyższą prośbę do powszechne.  ̂
mości z nadmienieniem, że w m js 
ustawy, z dnia 24 października 
Dz. U. R. P. Nr. 88. poz. 4/5. ,eiz. u . K* * • ^  > *\\\‘ \
z ważnych powodów zgłosić przes^jC 
uwzględnieniu sprzeciw- do Uizę ^  
wódzkiego wm Lwowie w  ciągu 
dnia ogłoszenia w  „Monitorze r 
które równocześnie zarządza się. , 

W e Lwowie, dnia 19 listopada 
Za w ojew odę:

Dr. Kofler. w’, r.
Radca W oiewódz.ci.

KOŁDRY brokatowe zł 19.
portiery. KAPY. f i ra n k i  za b ę z c e i p i  
twórnia FREILICHA, Lwów, 
ska 21.

Stan Nerfty: .,c7o000-<
Kapjtął akcyjny zt
Pożyczka pierwszeństwa 
Fundusze rezerwowe i 

amortyzac. «  Łjjr-joAliJ
W ierzyciele »•
Zaliczki gwarancyjne

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadiuk. Z drukarni JUowa PotoktoBf. ^
IN


